
Opłata pocztowa uiszczona gotówka
Nr. 230 Lwów, Środa dnia 3 Października 1924 R o k  XLII

p r e n u m e r a t a
M iesięcznie we Lwowie 
3  złr 30 gr., kw artalnie
9 złt 40 gr.. z dostawą 
do domu i w całe j Pol­
sce  z pizesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kw artalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
m iesięcznie 5  zł. 50 gr., 
kw artalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow .

17 gr.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwycz. z i  tekT 
stem 10 gr. N adesłane 
25 gr. Net ro lo g ja20  gr. 
Na pierw szej ko l.40g r. 
Przed kron i w rubryce 
.Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dz<ał ekonom. 40 gr. 
Drobne ogi. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. O głosz. za­
m iejscow e 25o/0 Giożej, 
zagr o 50°/o drożej.

R edak cja: ui. O ssolińskich 1, 15. A dm inistracja l ul. Chorążczyzny 1. 26. — T e le f. redakc. 19. —  Konto cz_I'owe P. K. O. 140.561.
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Zamówienia z 
oryginalnych

przyjm uje w arsta t k raw iecki

M . Sślbera

Z e Lwowa 7772

Dr. Stefan Czarnecki
ad w o k at i  uotarjusz

• w  T ^ 7 " e 3 ł x e r o - w I e
ul. Sobieskiego 18. dla miasta i powiatu.

Dzisiejszy numer
zaw iera:

U s ta w a  o o r g a n iz a c ji  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  

wojskowy cdi (ant. wstępny).
Powrót :nin. Skrzyńskiego.
P r z e s i a n i e  rz ą d o w e  w  A nglii.
Feho pt bym marsz. Piłsudskiego w Ostrowu. 
Głos dy plomaty czeskiego o miu. Skrzyńskim 
Przeciw hegemonii faszyzmu.
Podwyżka cła wywozowego od zboża. 
Dzień, który powinien być w ielkim (fejleton). 
.,Gi nzia walcząca*4 (odczyt Sergo Kurulisz- 

w di ).

Wznowienie sprawy Bisoinge.
Wyn»k wyborów do Kasy chorych.
Match Pogoń-Hasmonea 3 : 1 (0 : l).

Przesilenie w A glsi.
Rozwiązanie Izby gmin kwestją kilku dni. — Nowe wybory 8. listopada.

Wriedeń, 5. października. .,N. Pr. P resse '1 do­
nosi z Londynu: Dzienniki twierdza, że gabinet 
uchwali we środę wmoisek liberałów w sprawie 
generalnego prokuratora W ten sposób rząd 
prawdopodobnie we środę będzie obalony w 
Izbie gmin. Mac Donald, który we wtorek ma 
zwołać kongres partji robotniczej, zakomuni­
kuje zapewne przy tej sposobności- jakie jest 
stanowisko gabinetu i sformułuje program w y­
borczy .stronnictwa Dzienniki mieszczańskie sta­
rają się wyzyskać przeciw rządowi fakt, że Mae 
Donaldowi nie udało isie dojść do porozumienia 
z Zagłulem paszą i przedstawiają tę sprawę w 
ten sposób, że Zaglul pasza dlatego nie starał się.

osiągnąć porozumienie z Mac Donaldem, ponie­
waż nie miał pewności, czy Mac Donald długo 
pozostanie w urzędzie. Egipt bowiem znalazłby 
się w tej samej sytuacji, co Rosja, która podpisa- 
ia traktat, przeciw któremu zwraca się w.ęk- 
szość parlamentu angielskiego. (PAT).

Wiedeń, 6, października. „N. Pr' Pi*esse“ 
donosi z Londy nu. że minfeier spraw zagranicz­
nych Henderson został powołamy celem rozpo­
częcia przygotowań do wyborów. Według W or­
macji dzienników, liczą się z rozwiązaniem Izby 
gmin już w niedzielę lubw środę, Termin w ybo­
rów wyznaczony będzie prawdopodobnie na 
dzień 8. listopada. (PAT).

Uznanis obcych dla min. Skrzyńskiego.
Wizyta przedstawiciela Czechosłowacji w klubie „Wyzwolenie".

Waiszawa, 6. października. (Tel. wł. W}. D.)
Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Cze­
chosłowacji dr. Elieder objął swe stanowisko w 
Warszawie, a pragnąc również nawiązać bezpo­
średni koń takt z politykami polskimi złożył w 
tych dniach wizytę, w klubie „Wyzwolenia11 i 
„Jedności Iudowiej11. Ministra dra Fliedera rewi­
zytował z polecenia prezydium klubu pos. dr. Po­
lakiewicz. Podczas godzinnego pobytu dra Pola­
kiewicza u mim. Fliedera wywiązała się ożywio­
na rozmowa, w czasie której mim. Fliieder z du- 
żem zainteresowaniem informow al się o zagad­
nieniach polityki wewnętrznej; szczególną uwa­
gę zwrócił min. Flieder ma działalność klubu

,.Wy.z\voilenie“ w kierunku polityki agrarnej. 
Następnie omówiono «sytua,ctę zagraniczną w 
związku z zakończeniem prac piątej sesji Ligi 
Narodów i spotkania sip na terenie Ligii mi­
nistrów spr. zagr. Czechosłowacji i Polski pp, 
Benesza i Skrzyńskiego. Dr. Flieder zauważył, 
że zarówno min. Skrzyński, jak i dr. Benesz, ja­
ko szefowie delegacji poiskiej \ czechosłowackiej 
mieli do spełnienia ciężkie zadanie, przyczem o- 
baj wywiązali się dobrze z tej pracy. Na zaKOń- 
czemie? rozmowy dr. Flieder oświadczył drowi 
Polakiewiczowi, że pragnąłby i nadal utrzymy­
wać kontakt z politykami polskimi.

I >  U  o  I i  JO O G Ł O S Z E M A .

M IE SZ K A N IA .

p o k ó j  osobny próżny mb um eblow any poszukuje m ał- 
* żeństw o bezdzietne Z gł.Perfum erja Kopernika 2 .7 7 6 2

N AU KA  i W Y C H O W A N IE .

N Jaukę p is a n ia  na m a sz y n a cl. rozpoczynają Kursy 
)  ’  Handlowe Z. O LSZEW SK IEGO , K ulkow a38. 6 syste­
m ów  maszyn. M etoda 10 palcow a. Wpisy każdego dnia 
od 10-72 i od 17-18. Przyjm uje się  przepisyw anie manu­
skryptów . 7692

i ^ u r s  w szelkict t inców  modnych, rozpoczynam  15. bm.
Zapisy od 5-8 . L oeffler Friedrichów  5. (obok placu 

Akadem ickiego) 7780

K U P N O  i S P R Z E D A Z .

p a p u c z e  p a n to fle  itp. najrozm aitsze obuwie we w szyst- 
• kich w ielkościach  poleca i w ykonuje na zam ów ienie 
fa b ry k a  ul. W .o n o w sk a  4. 7730

l^ a m ie n ic a  d w u p iętro w a (kom fort) z ogrodem i par- 
celą  budowlaną do sprzedania. B liższa wiadom ość 

w kancelarji adwokatów dra G rzesika i dra Korenckie- 
go, ul. B ourlarda 2 Ew entualne spłaty ratalne 7218

p o r t e p ia n  krótki, krzyżowy, . bardzo dobry i piękny, 
* sprzedam Nowy Św iat 3 parter praw y. Handlarze 
wykluczeni. 7739

C y p ia ln ie ,  jad aln ie , pokoje m ęskie krajow e i zagrani- 
czne, sprzedaje najtaniej Leon M atw ijow ski, Lwów, 

Chorążczyzna 27-29. 7756

p ę c z k i  na kapustę i wina sprzedaje bednarz Różycki 
ul. W ołyńska boczna rogatki Ż ółkiew skiej. 7784

P O S A D Y  i P R A C E .

C r y z je r k ę  dam ską zdolną i zarazem m anicurzystkę, 
* rhrzpśi-iiankp nns/.ukuip zaraz zakład frvzierskl ló-chrześcijankę, poszukuje 
zefa T h ienela  w Tarnopolu

zakład fryzjerski Jó  
7771ó u a  i iiigucia yy i aiuu^uiu. i i m

A A atu rzystka  gim nazjalna, Polka, przyjm ie płatną pra- 
ktykę w aptece, zgłoszenia z poda litm  wan.nt.nw. 

Kalińska, B orek p. Cieszanów  77r-2

C z c z o tk a r s .c ie g o  instruktora zonlnego poszukuje Za- 
kład Ciem nych, św. Zofji 31. Z ajęcie  popołudnie B

warunki w edług umowy. 7783

R Ó Ż N E .

Na d s z e d ł w ie lk i t r a n s p o r t  o n u w ia  dziecięcego do 
znanego magazynu obuwia R E IC H , P ie k a r s k a  8 7787

p a r d z o  uczciw y czeladnik ślusarski, żonaty poszukuje 
ł-* ładnej stancji w lepszej kam ienicy do utrzymania 
porządku i dozorowania. W iadom ość w Admia. „Kurjera 
Lw ow .“ pod „Ślu sarz*. 7737

Un ie w a ż n ia  się  zgubioną książeczkę w ojskąw ą w ysta­
w ioną przez Pr. K. U. w Gródku Jagiellońskim  na 

nazw isko Jana  Kaw ałka w M ościskach 2 legitym acje 
kolej, na nazw. Jana Kaw ałka i Paw ła Łaby. 7773

Un ie w a ż n ia m  książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez 
P. K. U. Lw ów -m iasto, jakoteż św iadectw o osob ste 

Andrzeja M ielnika. 7770

Su k n ie  dam skie i konfekcję w ykonuje po zniżonych 
cenach W olesker, Sykstuska 58 a. Przyjezdnych za­

łatw iam  do 24 godzin. 7776

Un iew p żn iam  książkę w ojskow ą, w ydaną przez P. K. U. 
Sam bor na nazw isko W ło d z im ie r Kulczycki W ołczko 

Kuiczyce Sam bor. 7788

Na ra ty  parcele budowlane 6 minut ko le ją  z Podzam ­
cza, ładna okolica piękny widok. O borski, Strze nię 

I I  a. od 2-5  7789

O te n o g r a fo w ie  (istki)l Ż ądajcie bezpłatnego obszernego 
L ' numeru m iesięcznika stenogreficznego -S ten o eraf 
P o lsk i*, W arszaw a M okotowska 39.

„Stenograf 
763L

ILUSTRACJA™ Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
■  m ^ ^ ^  M m  _  _ _ _  H  w Polsce. Nabywać można wszędzie.
9  J  ^  C e n a  pojedynczego numeru 6 0  gr. ^
P re n u m e ra ta  „ K u rje ra  L w o w s k ie g o " wraz. z  „ Ilu s tra c ją 1 f
z dostawą lub pocztą wynosi m ie się czn ie  5 z lo t., k w a rta ln ie  14 z ł.
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5) na bezpośredni w.niosok Munisara Spraw  W oj­
sko v.;ych:

a) nadaje pierw szy stopień o rcersk i oraz dalszy 
przy awanisach;

b) przenosi oficerów  do rezerw y j  w stan spo­
czynku i odw rotnie;

c )  mianuje na. stanow iska dowódców pułków 
; rów norzędnych i w yzsze,

4) w ykonyw a praw o darow ania i złagodzenia 
i kary , oraz darowania skutków zasadzenia k-amo-sadio- 

(v « K  w poszczególnych wypadkach w stosunku do 
p-sob, podlegających sądownictwu w ojskow em u.

RADA OBRONY PAIŃISTWA.

Art. 2. Dla rozpatryw ania zagadnień zasadniczych, 
dotyczących oorony Państw a, przygotow ania mobiliza­
c ji całego Narodu na wypadek w oju j', skoordynow ania 
w tym  kierunku działalność* w łaściw ych ministrów 

*1 uzgodnienia dobrowolnej akcji społeczeństw a z akcją 
Rządu, ustanawia się Radę obrony Państw a, obradującą 
pod prz.e\vodiniiotw'em Prezydenta Rzeezyffbspciiitej.

A lt. 3. W skład Rady obrony Państw a wchodzą 
jako członkow ie: P rezes Rady M inistrów , Mim (siter
Spraw  W ew nętrznych, M inister Spraw  Zagranicznych, 
Minister Spraw  W ojskow ych, M inister Skarbu, Min-ster 
Przem ysłu i Handlu. M inister Koile;, G eneralny inspe­
ktor W ojsk i Szef Sztabu Generalnego.

O ile P rezydent Rzeczypospolitej uzim. że przed­
miot ( brani dotyczy zakresu działania inmjytch Miiii.s 
trów . biorą oni także udział w Radzie obrony Państw a 
—  jako członkow ie. Na posiedzenie R ad y aorony P ań- 
sltW'a za zgodą Prezydenta Rzeczypospolitej mogą być 
powoływani rzeczoznaw cy wojskowi i  cyw ilni.

Art. 4. Radę obrony Państw a zwołuje Prezydent 
Rzeczypospolitej \\ miarę potrzeby, nie mniej w szakże 
niż dwa razy w roku.

Art. 5. U chw ały Rady chromy Pańsku a, które P re ­
zydent Rzeczypospolitej przekazuje do w ykonania P re ­
zesow i Rady M inistrów, stanow ią ogólne dyrektyw y 
dla Rządu i obow iązują Ministrów biorących- udzał 
w ,iih stmmwheniiu. Protokóły  posiedzeń Rady obrony 
Państw a prowadził Szef Kancelarii Cyw ilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej, podpisuje P rezes Rady Minfelrów.

M IN ISTER  SP R A W  W O JSK O W Y C H .

Arit. 6. M inister Spraw  W ojskow ych jest w cza­
sie pokoju i wojny naczelną władzą we w szeik ch  spra­
w ach knerow-niiatiwią w ojskow ego, oraz jdówódcą sil 
zbnljnych Państw a w cz.as’e pokoju.

Art. 7. M inister Spraw  Wojslkiowycfh urzeczyw is­
tnia sw e zau imie przez Generalnego PspekroPa W ojsk. 
Inspękitorów Armji. Inspektorów  Broni, Inspektora 
Szkól, Rade W ojenną i M inisterstw o Spraw  W ojskow .

W skład M inisterstw a Spraw  W ojśtaowych w cho­
dzą: S a ta lj GeneraJiiy, Szefostw o Administracji, Korpus 
Kontrolerów , “ p fh an ten ty  oraz KterowiiYcwo M ary­
narki W ojennej. Inne składow e części M inisterstw a 
Spraw  W ojskow ych, oraz jego szczegółow ą organika* 
c ję  Określi- rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wydane na wniosek Rady M inistrów Pozatem  lioirmy. 
regulujące szczegółow o zakres czynności w yższych or­
ganów w eiskcw ycj) na podstawie m niejszej- ustawy 
ustala Prezydent Rzeczypospolitej roizikiazami, w;, d ane- 
mi na wniosek M inistra Spraw  Wbjśkrswyęlfc

RADA WOJfcNNA.
Art. 8. R ada W ojenna jest organem  doradązyrr 

M inistra Spraw  W ojskow ych, który zas-ęga je j zdlanii. 
we w szystkich spraw ach, dotyczących zasad orgaml-za- 
cii i wy szkolenia arm ji, a także w  spraw ach dotyczą­
cych fortyfikacji i przemysłu wojennego. Pozatem  Rada 
W ojenna w ydaje opluję o dyslokacji i pianki koncen­
tracji w ojsk, oraz opinjuje llistę kandydatów dla obsa­
dzenia w yższych stanow isk na podstawie list Kwalifi­
kacyjnych, które rozpatruje od pułkownika wzwyż.

Art. 9. Przew odniczącym  Rady W ojennej jest M i- 
irc ter Spraw  W ojskow ych,, a w skład je j w chodzą: 
G eneralny Inspektor W ojsk, jako stały  zastępca prze­
wodniczącego, Szef Sztabu Generałnegoi, Inspektorow ie 
Armji, inspektorow ie B roni, Inspektor Szkół, Szef A ć- 
minfctracji Armii, oraz dwaj generałow ie powołani 
przez M inistra Spraw  W ojskow ych na przeciąg jedne­
go rciku Jako ctzłcnkawic.

W posiedzeniach Rady W ojennej mogą brać u- 
dfciał rzeczoznaw cy techniczni, pc w oły wami każdorazo­
w o przez Mijiisitra Spraw  W ojskow ych.

S e k re ta ria t Rady W ojennej prowadzi jeden z za­
stępców  Szefa Sztabu Generalnego.'

Art. 10. Radę W ojenną zwołuje M inister Spraw  
W ojskow ych z w łasnej inicjatyw y lub na wniosek G e- 
r oralnego Inspektora W ojsk, o ile zachodzi tego po­
trzeba, w każdym raz e nie mniej ruiż 4 rajzy do ' roku ..

Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej je s t tfbdfny na 
posiedzeniu Rady W ojennej, b ierze w niej również ir- 
dziai P razes Rady Mórisitiróiw.

GENERALNY IN SP EK T O R  W O JS K .
Art. 11. Dla izabezp eczen-ia ciągłości prac n a i  

przygotowaniem o-brcaay Państw a i utrzymaniem zdol- 
ra.ijci bojow ej arm ji. ustanaw ia się Gene.rai.negc Inspe­
ktora \\;ojsk, k w ^ n i jest generał m ianowany przez 
Prezydenta Rzeczyposjkd-ltej na wniosek Rady Minis­
trów . przed.stawlcniy przez M inistra Spraw  W ojsko­
wych, jako bezpośredifego jego przeleżanego.

Art. 12. Generalny Inspektor W ojsk daje Szefow i' 
Sztaou Generalnego ogólne dyrektyw y odnośnie do 
planów operacyjnych.

S taw ia wnioski na obsadę w yższych d ow ód ztw  
na wypadek m obilizacji, kw rffilkuje generałów:, opiniu­
je  obsadę pokojową stanow isk od -dowódców pułku 
w łącznie w zw yż, kwrt-je wyszkoleniem  w yższych do­
wództw, oraz w ykonyw a, za pośre-Jutotwem Szeta 
Sztabu Generalnego zw ierzchni nadzór nad W yższą 
Szkołą W ojenną.

W e w szystkich spra-wach zasadniczych, dotyczą­
cy m  przygotow ania obrony Państw a. Wizuje projekty 
zarządzeń Szefa  Sztabu Generalnego przed przedłnże- 
mem ich M inistrów: Spraw  W oiislkowjch, oraz przed­
kłada sp; awozd.ania Radzie obrony Państw a.

Art. 13. Generalny Inspektor W ojsk w ykonyw a 
bezpośrednio lub pośredniku przez Inspektorów A rniP  
inspekcję ca łe j am in przepracow uje z nimi zaaania, 
czekające ich z cliw .ią wybuchu w ojny, organizuje: 
i kie.u ic giam i wojenine.iii i ma-.ew nimi arnii'

i N s ! ' :K T CROVVIh B R O im IN SPEK TO R  S Z r O L, 
IN SPEK TO R O W IE A RM JI.

Art. 14. Inspektorow ie Broni i Inspektor S z k ó ł' 
podlegają bezpośredni-, M inistrowi Spraw  W ojsko—

Ustawa i  organizacji najwyższych 
władz wojskowych w czasie pokoju.

W  Polsce nikt wojny nic pragnie, ale też 
i i Pragnieniem pokoju nie usunie ii£j możJiwościL 
Niekorzystne geograficzne położenie państwa i na 
byite doświadczenia ostatniej wojny, nakazują 
przeprowadzić należytą organizację armji w cza­
sie połkoiu d-ta potrzeb przyszłej wojny. Ustawa
0 organizacji naczelnych władz wojskowych ma 
ąniommować dowodzenie arnuą w czasie pokoju 
r w ojny, jakoteż określić zakres pracy dommeim- 
nago naczelnego wodza w wojnie, który podczas 
pokoju kieruje temli działami pracy wojskowe:- 
które stanowić będą podstawę jego pracy wo­
jennej.

Jemu więc Wiiinne być podporządkowane za 
gaidnienia: operacyjne, oiganizacja aparatu dowo­
dzenia wraz z obsadą poszczególnych dowództw
1 należyty wpływ na wyszkolenie armji, od sze­
regowca do generała broni.

Jednocześnie szczególnie organizacja a-nmji 
wymaga caikawitej jasności od góry do dofu. Nie 
może tam być ari cienia wątpliwości a tem vvię- 
ceo dwoistości: zależności j przełożeństwa; bo­
wiem taki stan wytwarza tylko anaichję, zdobią 
rocMouąć silę bojową armji daleko szybciej, ani- 
ż-eJi największy i najgroźniejszy nieprzyjaciel

Nasuwa się przeto pytanie: W jakim stopnia 
ustawa wniesiona do laski marszałkowskiej od­
powiada tym potrzebom? Całe społeczeństwo 
rabusi wziąć udział w oidpowieuzi na to pytanie, 
które w ostatecznej formie nuią dać Sejm j Senat.

Z tego też powodu podajemy naszym czytel­
nikom in extensc tekst wniesionej ustawy i pod­
kreślamy ustępy wymagające szczególnego prze­
myślenia z punktu widzenia l.giki zasad, -wypo­
wiedzianych powyżej, zaś w następnym artykuile 
omówimy wspomnianą ustawę.

PREZY D EN T R Z E C Z Y P O S P O L IT E J.

Art. 1. Prezydent Rzeczypospolitej śest najw yż­
szym zwierzchnikiem  sit zbrojnych Państw a, czuwa 
nad przygotowaniem obrony Państw a i zapewnieniem 
żuotnośoi bojow ej armii, a w Szczególności:

ł )  zw ołuje z w łasnej iińcjatyw y. lub na wniosek 
P rezesa  Radff Monstrów-, M inistra Spraiw W o jsłfiw ., 
względnie G en eraln egb -In sp -k iora  W o jsk  -Radę obrony 
Państw a i kieruit- je j obradam ,

2) mianuje Generalnego Inspektora W ojsk. Gzem 
Sztabu Generalnego. Szefa Administracji A rnu, S z e ia . 
Korpusu Kontrolerów  i Naczelnego Pr: knrutdra Woj™ 
skow ego na w n o ś .k  Rady Ministrów. przedstaw i-\y 
przez M inistra Spraw  W-o.iskewych:

Dzień, Który pjwioitn był być 
wieifcm.

„MAZEPA". PIERW SZE PRZEDSTAWIENIE 
TEATRU NARODOWEGO W  WARSZAWIE.

(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego’’.)
W arszawa, 5 października-

Dzień trudów ,i prób, wzlotów i przeszkód, 
dobrej — -choć mile zawsze trafnym instynktem 
wiedzionej — artystycznej woli —• i dzień trud­
ności ze strony nfetyiUko gnuśnego, ale i zuchwa­
łego kołtuństwa. Oto czem była chwila, która po­
winna była być przypieczętowana pieczęcią wiel­
kości w dziejach kultury narodowej Polski. Zapał 
nie zawsze Jest celnym strzelcem ; znacznie częś­
ciej je s t liun złośliwa głupota.

Mo ca tu o magistracie i o tym, który ma 
symbolizować pie-czę miasta nad teatrami, o po­
ste i wiceprezydencie, agitatorze rozwojowym 
i krzykaczu endeckim, drze Konradzie Iłskiim. któ­
ry'' odważył się wyprosić ze swego galbinetu za- 
śiużotiego dyrektora opery “ •arszawski©}. Mły­
narskiego i obrażonemu odmówił satysfakcji —  
i który — wraz z towarzyszami — jest inicjato­
rem w ojny, wy danej na terenie teatrów kulturze 
i literał u ze- W ystarczy zanotować, ze na przed­
stawienie inauguracyjne i na bankiet, nie zapro­
szono autorów dlramatyicznyoii, że artystów po­
traktowano w sposólb lekceważąicy tak, że reoen- 
/enci temrami i poważniejsi artyści1, nie zjawiit 
się na tych uroczystościach, obniżonych do rzędu 
„magistrackiego św ięta". Nie uwzględniono rów ­
nież prasy w dostatecznej mierze na przedstawie­

niu „Muzępy". Kołtuństwo warszawskie jest pro­
wokujące i zuchwałe., a dyr. O sterw a bardziej nfa 
lasce Boże.', niż własnym siłom.

Oto były niezlbyt pocieszające preludia <lo 
pierwszego przedstawienia — dio „Mazepy". Z n a . 
leźliśmy się w teatrze, jakże innym od tego, który 
znamy z „Nocy 'listopadowej" i w teatrze wspom­
nień, ipcinym zakamarków, sehodkówj miejsc, 
z który :h i,ic -nie by4o widać, teatrze -powleczo- 
r-ym patyną nieporadnej, wzruszającej star oś wie- 
ckości, a -c promienionym wspomnieniami słońc, 
które tu przechodziły przez horyzont i wielkich 
wiztnuszeń, które zdawały się v. ibrować w powie­
trzu, czekając na zmantwycaw-staindie.

Dziś jasno-, biało, świeży lakier, dwaj «  W ej­
ścia zafrasowani tatusiowie w pontlerskich cięż­
kich ornatach (portier, .to symboi powagi gmachu), 
wąskie, niewygodne siedzenia, scena obrotowa, 
która jeszcze nie funkcjonuje należycie — i publi­
czność. Co za piubJlicznoiść!

Za mną siedział jegomość we fraiku z ły­
siną, której nie powstydziłby się miinMer oświia- 
tyr (odpowiedni) Pan ten zapewniał, że jak mu 
nfó-wfon:), akt ,.z trumnami'1 Irędzie skreślony, bo 
sztuka — tak mu mówiono — ,.za dłiuiga". Panie 

panowie obok mnie usilnie ■uóboiwal.i odgadnąć, 
jrikie będą koleje losów A me bi, Mazepy i Zbignie­
wa. Gdy pi,zy końcu — sztuka skończyła się o 
1-etj, trwała więc całych pieć goidzin — wśród 
aktorów, eh :ękującydi za oklaski —  zjawił się P. 
Węgrzyn, już „w cy w fa". ktoś gromkim urado­
wanym gfesem zawołał: „niech żyje autor!".

Teatrze Na-rodlowy! Trzeba Gi będzie tę p a­
tynę, którą posiadał Twój poprzednik, stwórzyć 
i:sTma pracą nad rozpowszechr.eniem i! pogłębie­
niem kultury.

A teraz parę stów o  „Mazepie", c którym już: 
z powodu przedstawienia lwowskiego, była ta 
niedawno mowa.

Na scenie Teatru Narodowego był to praco­
wity, uciążliwy, pełen .inteligentnych forteli i upar­

t e j  woli pościg badacza — preparatora za szafi- 
rowo-krwawym mutyteni. Była to walka, do któ- 
’ ej stanęli: Mazepa, utwór, na który (jak już o 
tem pisałem) składają się barwy, nastroje, pożą- 
daniia, wymowa dusz — a nie normalne czyny 
i słowa - i,reżyser Kamiński, geinijallny a kroi rea­
listyczny, zimny, precyzyjny i desponyczny, 
w- którego sztuce niema poezji, niema rytmu bo­
haterskiego dążenia. Silną ręką postanowił M aze­
pę upodobnić do siebie, przykuć d!o ziemi pttaka. 
w yryw ającego się ku niebu. Żmudna, przewlekła 
analiiza przedłużyła uitwór nadmiernie.

Z aktu pierwszego powstało widowisko k :ne- 
matogfą liczne, które me dostrajało się do reszty 
przedsta ńdema, nie harmonizowało z charakte­
rem sztuki- Z za sceny dźwięczały trąby, tłum 
szeptał, mówił, kotłował się i przechodził przez 
scenę, a tek, rytm. .poezja akcji ginęły w tym 
wirze. W  dalszych aktach realistyczny w ysiłek 
Kami ńs kie go przejawił się inaczej: w scenach np. 
Zbigniewą i Mazepą nacisk położony był na tem, 
że Mazepa obawia slię, by nie być podsłuchanym, 
rozgląda się, przycisza gfos (mówiono wogóle 
:byt cicho). Zaniedbanym został metyłlko nastrój 
sztutki, a!e w wieillu momentach i ogólny rysunek 
.Postaci Zaltamowatią została ich ekspanzywn-oiść 
dramatyczna. Na uczuaia reżyser założył thmiiilk.
1 dilatego wielkie sceny „nie wypadały", sztuka 
została okrojona.

Natomiast pewne szczegóły gry były psycho- 
logicz-rtemi rewelacjami. — Przedewszystlde^i
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w ych, a inspektorow ie Armji p o śre d n i przez O cne- 
rala.ego Inspektora Woj.sk, któremu podUgafą w jcgv 
zakres e działania.

S Z F F  SZ TA BU  GENERALNEGO.
Art. 15. Szef Sz tab a  Generalnego podlega bezpo­

średnio M inistrowi Spraw  W ojskow ych. K ieruje on 
pracam i Sztabu Generalnego, podejmując je  na podsta- 
wte rozkazów  M inistra Spraw  W ojskow ych, dyrektyw  
Generalnego Inspektora W ojsk i z c ia s n e j inicjatyw y.

Art. 16. SŻÓi Sztabu Generalnego jesil stałym  za­
stępcą M itrstra Spraw W ojskow ych w spraw ach zw ią­
zanych z dowodzeniem a:rmji w czasie pokoju w ra­
mach ustalonych przez Min. Spr. W ojsk.

SZ E F  A D M IN ISTRA CJI ARlYtji.
Art. 17. Szef Administracji Armii podlega bezpo 

średnio Ministrowi Spraw  W ojskow ych i kieruje z ru­
mienia M inistra adm inistracją armii.

Art. 18. Szef Aurmrfetiaicji Armii zastępuje w za­
sadzie Mćnistra Spraw  W ojskow ych w obec Sejmu 
i w Rządzie, za w szystkie jednak z tein zastępstw em  
zw iązane jego czynności jest odpowiedzialny M nister 
Spraw  W- pisków ccii.

SZ E F  K O RPU SU  K O N TRO LERÓ W .
.Art. 19. Szef Korpusu Kontrolerów  podlega bezpo­

średnio Ministrowi Spraw  W ojskow ych. Kieruje cr, 
pracam i Korpusu Kontrolerów , kremy w ykonyw a z ta  
mierna Ministra Spraw  W ojskow ych kontrolę cało 
-Cszialtu Administracji Armji.

Echa pobytu marsz. Piłsudskiego
w  syn lgodze w O strogu.

Hyjenom w odpowiedzi. — Sprostowanie rabinów.

Przsciw nsjeinonji faszystowskiej.
Warunki liberałów.

Liyo^m); 6 października. Po dłuższej dyskusji 
feoragres stronnictwa iiberalneso uchwalił poiłzą- 
-c-ek dzienny. staw iając rządowi wirunfci:

1) Państwo powinno pełnić funkcje najwyż 
Szego regulatora życia narodowego i powinno u- 
strnąć się z pod hegemonji poszczególnych 'stron­
nictw' i ugrupowań.

2) Jedyną prawną podstawą, na której powi­
nien się oi łerać rząd ma być zgada kraju żarna ni 
festow ana w formach konstytucyjnych.

3) T y :k j armia narodowa stanowi wyłączną 
siłę państwa, żadna zaś siła zbrojna nie może 
m ieć ducha ani charakteru stronnictwa.

Porządek dzienny, przedstawiony prjzez pra- 
wrjcę stronnictwa odrzucony został 23.000 giosów 
pnzeciw i i 000 g'osóiw. Uchwalano porządek dzłien 
oy  przedstawiony byt przez delegację bolońską . 
POPierany przez centrum i lewicę. Mówcy więk­
szości oświadczyli, że przyjęcie tego partządfcu 
dziennego rdeoznacza przejścia stronnictwa iirtóe- 
iahiego do opozycji. Jednak uchwalony porządek 
dzienny nie będzie prawdopodobnie uważany 
przez rząd ?a pizyclryłny. (Pat.)

w  arze Kamiński ego, który kreował Króla. W  po 
stawje zaakcentował 'obcość, podstarzemile (się, 
starczą Iwbieżność. Scena z Amelią, to był rozpa­
czliwy krzyk starca, taijganego namiętnością, w y­
rywającego się z nudy i samotności, znKi&jącegc 
Się do rozpaczliwej prośby. Kamiński wydobył 
szpetotę i beznadziejność namiętności. Inne -mo­
menty wypunktowane pracowicie: Kasztelanowa 

• angażuje Króla do tańca, a on dwoma skrzywię 
■filiami twarzy objawia niewidoczne dla niej nieza- 
ciowolenie- Scena w ycieczki księżycowej dosko 
Tlała.

Genjainy aktor komedjowy p, Frenkiel, na 
wojewodę był zibyit miękki, nie wydobył niesa 
mowitei :tg c  grozy, zar wulkamu-albczyma, któ 
irego szczyt pokryty jest śniegiem. Zbigniew, p. 
Węgrzyna, nerwowo, dramatycznie w alczył z lo­
sem ; Mazepa, p. Osterwy, by} szezebiotliwy. prze 
kornie kokieteryjny, może zbyt mało męski, gdy 
P. Węgrzyn za mało miał zadumanej, zrez-ygno- 
% lanej miękkości. Zamiana lól, dokonana między 
tymi artystami, byłaby ciekawym, kto wie czy 
me owocnym eksperymente m — P. Romanówna 
jako Amęija, sceny skargi przed Królem i poże- 
głi-inia ze Zbigniewem wypowiedziała bardzo pię­
knie i wzruszająco, głębiej i czyściej, niż na 
lwowski j r  przedstawieniu. W  scenach wybudho- 
M ych była zahamowana; odbił się na niej styl 
przedstawienia.

Deko ra ce  bardzo piękne, lecz nie dostrojone 
db nastroju sztuki, którego mają być ilustracją.

Jędnem słowem, „Mazepa4* warszawski, to 
był wielki, rzetelny, inteligentny, cho: nie zawszę 
■szczęśliwą wysiłek.

Włodzimierz Jampołski.

Warszawa, 6. października. (Tel. wł. W'i. D.) 
Dzisiejszy ..Kurier W ieczorny" zamieszcza list 
z Ostroga z dn:a 18. września, który wyjaśnia 
w sposób dobitny nieścisłość podanych wiado­
mości w sprawie pobytu marsz. J. Piłsudskiego 
w Ostrogu. List ten brzmi:

..Szanowny Panie Redaktorze!
,.Z powodu odwiedzenia w sierpniu br. na­

szego miasta przez marsz. Piłsudskiego- powi­
tanego bardzo serdecznie przez ludność wszyst­
kich stanów i narodowości, czasopismo „Ty 
goiduik żydowski" w Równem umieścił komuni­
kat. w którym oP-Sójąc obecność marsz. P ił­
sudskiego na nabożeństwie w synagodze po­
dało. że marszałek „ucałował rękę rabma. za­
miast „uścisnął mu rękę". Każdy nieuprzedzoniy

czytelnik łatwo mógł zrozumieć, że miała tu 
miejsce omyłka drukarska, której nie potrzeba 
nawet prostować, bo — jak wiadomo — zw y­
czaje i obrzędy mojżesizowe „ucałowanie rę k r  
absolutnie wykluczają; zresztą tygodnik ów 
wspomnianą pomyłkę sprostował. Mimo to nie­
które gazety podjęły wrzask, który — niedoty- 
kaiąc kryształowej osoby p marszałka — bardzo 
dotkliwie uderzył w nas. W obec tego m y niżej 
podpisani przedstawiciele ludności żydowskiej 
w Ostrogu uprzejmie prosimy o umieszczenie w 
pańskiem piśmie naszego stanowczego oświad­
czenia. rż faktu ,,całowania -rabina" nie było i 
być nie mogło".

Następują — wśród wielu innych — podpisy 
rabinów Aubermanna i Szreiera.

Powstanie w Gruzji.
Powstanie w Gruzji toczy się od sześciu ty . 

godni. Sow iety kilkakrotnie doniosły oticjalnie. 
że powstanie zostało stłumioi e. Komunikaty te 
powtarza chętnie sympatyzującą z nimi prasa 
Anglii i Niemiec. Tymczasem nie tylko z posel­
stw a Fruzińskiego w Paryżu, ale i innych stron* 
dowiadujemy się. że powstanie przeszło w regu­
larną wojnę, która toczy się głównie w górach.

Sow iety walczą z właściwem carom okru- 
■ i;eńś?!wem. C-000 najwybitniejszych obywateli gru­
zińskich zostało straconych Około 15.000 Gnu 
z !nów uprowadzono w głąb Rosłi i na Sybir. O j  
t trony Moskwy napływają i:o jie  oddlzlały tan­
ków. aeroplanów, armat i karabinów maszyno­
wych, okręty sowieckie napadają ,na wybrzeża I 
niszczą wszystko, co im pod rękę wpadnie- W  
walce posługują się metodami iście barbarzyński­
mi zasłaniajac się kobietami i dziećmi

Jednakże mimo okrucieństw nie zdołali ko- 
muści ztmnać oporu walczących bohaterów. Na­
ród staną! jak jeden mąjż w obronie swej niepo­
dległości. Zdolna do broni luauość ukryła się' w 
niedostępnych gółaicih i stamtąd paraliżuje akcję 
bolszewików'.

Cały cywilizowany i nieskorumpowany świat 
staje >po suonie walczących Gruzinów .Odpowie>- 
dziatooś-śj za krew gruzińską spada po części na 
Ligę NaroJow. która jeżeli interesuje się Mossu- 
lcm, powinna zająć się także i skandalem kauka­
skim. Naród gruziński nie może być towarem, kr-i 
" Y  Się sprzedaje za naftę bolszewicką, (k-)

Banda Łunin ecka topnieje.

Nafta przedewsz5’stkiem.
(Wojska amerykańskie lądują w Chinach).

L’ Information podaje wdadomość z Szanga- 
ju, że wojska chińskie próbowały zająć terena na- 
eżąca do amerykańskiej kompanji Standard Oil 
eCz natychmiast okręty floty Stanów Zjednoczo-’ 

nych wysadziły na ląd kilka oddziałów floty mor­
skiej dla obrony koncesji, znajdujących się na 
terytorjum chińskiem. Podobno żołnierze amery­
kańscy mają zająć cały teren.

W a lk a  o cła w  Ameryce.
Amerykańska parfja demokratyczna rozpo­

częła ostatnio ostra kampanię, skierowaną prze­
ciwko obecnej taryfie ceb.ej, mającej za zadanie 
obronę wielkiego przemysłu ameryk. przed zale 
wem towaru, pochodzącego z krajów o niższej 
walucie.

Najsilniejszym argumentem demokratów jest 
iO, że rząd wydziera rocznie około 6  miljardów 
'lolarów od ogółu społeczeństwa Stanów na to, 
by te pieniądze dostały się do rąk pewnvch u- 
przywiiejowanych klas; wszystko to zaś pod po­
zorem półmiljardowego dochodu dla skarbu pań­
stwa z ceł. Wielki bowiem przemysł amerykań­
ski, chroniony w ten sposób przez państwo, zmo­
nopolizowawszy za pomocą różnych syndykatów 

trustów produkcję, pobiera ogromny haracz 
z ludności, w postaci nadmiernych zysków. (v),

Z Brześcia donoszą 3 bm.i r , - r ’**
Śledztwo w SpfćfWię Walki posterunku grani- 

Stoego z bandą, -którą '£9 z. rn, usiłowała prze* 
duEeć się przez gordon naszych pikiet. Ustaliło o - 
statecznie, że do Sowietów przedlairlo się tylko 7 
bandytów, łącznie z jednym ciężko rannym, prze- 
c agmętym na płaszczach za granicę.

Odparci bandyci cofnęli się na t. zw. „białe 
biota’ i tam obecnie osaczeni tracą swych CZłO n-
hÓW. ■ i-i.oJ‘Cm.i

Na szlaku ucieczki bandy łunlflie^kfiej znale­
ziono płaszcz gumowy męsk, z paskami w kiesze­
ni płaszcza depeszę, wysłaną do niejakiego K or­
saka. Obok leżaf pod drzewem pakiet zie sfetiramt 
damskiemi nieużywanemi, 19 ładunków ro s y j­
skich oraz 1 granat ięezny ■/. wyjętym zapalnf- 
a kiem. .... f

Na mocy orzeczenia prokuratora sądu okrę­
gowego w Fiń„kii, 10 aresztowanycyh bandytów 
członków land y łuniniejckiej, która dokonała na­
padu na pociąg pod Łowczą, 24 uh. m. zostało 
przekazanych pod sąd dla osądzenia w trybie do­
raźnym. jeden zaś, jedenasty, pod sad ziwykły.

Sąd nad aresztowanymi odbędzie się 12 paź­
dziernika.

NO WY NAPAD DYWERSYJNY NA KRESACH. 
V/yłapaa*ę bandy Kitżon Grodzkiej — aresztowa­

nie 26 bandytów.
\\ nocy na 3 om. dokonano napadu na Kozim 

Gródek w pow. Lumiemieokim. Donoszą o tern 
z Srześo.a ■

Napad ten miał na celu odwrócenie uwagi po 
bciiii od pościgu za bandą łnniniecką. Oddziały po- 
songowc, pcsaw ające się z jednej strony w  kie-,
i milkli północno - zachodnim doszły >uż do Rrype- 
•c1 i zatrzymały się w Majdanie, z drugiej zaś vr 
kierunku południoiwo-wsDhodnim dotarły do Da- 
'widgródka- Gddzh ły pościgowe prizj-trzymały 26 
osób podejirzanych. Po sprawdzeniu okazało się, 
te  są to członkowie bandy, któlne brały udział W 
napadzie na Kożan-Gródek. Za pozostałymi 4 ban 
dytam  Dośc,g trwa.

d ą b a l  o  b a n d a c h  d y w e r s y j n y c h .
Moskwa, 0 pać-dlziernika. Dąbal udfzielił prasie 

soav. wywiadu o t. zw. ruchu partyzanckim w  
Polsce, czyli o napadach bandyckich na kresaor 
wsohodinich. Są one — zdaniem Dąbała — odiw- 
cuem włościan białorusikich i ukraińskich, dopro- 
y  aidfeonych do rozpaczy przez ucisk. Oskarżenia 
rządu sow. o organizowanie band jest demagogi­
cznym manewrem, podjętym przez wzgląd na o- 
Pinję Zachudu. Ludność zachodnie! Białorusi i U- 
kramj' dąży — zdani( m Dąbaia — do zjednocze­
nia s ę̂ z republikami sow. Usiłowania rządu pru­
skiego celem pozyskania zwolenników wśród za­
możnych włościan i inteligencji kitesów, podjęte 
w cUrodze' ucihwaillenia ustawy językow ej i utwo- 
zeńją urnwersytehu ukraińskiego w KrakowSe. 

skazane są r.a niepowodzenia. W  razie wojn- 
z Polską łub wypadku wzrostu fali rewolucyjnej 
wśród polskich robotników i włościan „rudh par­
tyzancki’ przekształcić siię może w  powstanie 
(A. W .)
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Dnia 7-go października we wtorek o gocrz.
7-mej wiecz. w sali b. Instytutu Technologiczne- 
go (Boularda 5) znany działacz i patriota gruziński 
Seiflgo Knzuhszwili red. „Głosu Wschodu1’ wygło­
si aktualny i ciekawy odczyt p. t. „Gruzja Walczą­
ca ”, bogato ilustrowany przezroczami.

Sergo Kuzulrszwiłi jest prezesem  klubu Gnu- 
zińsko-Poisk. w W arszawie, założycielem  „T-w aj 
Przyjaciół W schodu1’, „Izby handlowej Poiskc- i 
Tureckiej”, inidatorem zbliżenia Polski z Gruzją i| 
i  innymi narodami Wschodu. 1

Dziś, kiedy naród gruziński prześladowany 
walczy przeciw ciemiężcom, sympatia świata cy ­
wilizowanego jest po stronie tego dzielnego naro- 
giu. Polska, która sama przeżyła długą niew olę, 
rozumie oó! i rozpacz bratniego narodu.

Niewątpuw e bohaterski i patriotyczny Lwów 
tiiumem przybędzie na ten odczyt, aby tem zado- 
kunienfowac braterstwo polsko-gruzińskie.

Bilety do nabyaia: Bouląrda 5, II. p.

BR4TIANU U KANCLERZA SEIPLA.
Wiedeń, 1 paźdlzierniika. Dziś przedpołudniem 

orzybyl tu Bratianu. Na dworcu oczekiwał go po 
i seł rumuński we Wiedlaiu, czeski poseł we W ie­

dniu. i przedstawiciele władz. Brationu w tow a­
rzystwie austr. ministra spraw zagir, Griiuberga 
udał się do hotelu Imperial, poczem w tow arzy­
stw ie posła rumuńskiego złożył wizyię kanclerzo­
wi Seulow i. Konferencja trwała przeszło godzinę. 
Przedmiotem konferencji była ogólna sytuacja po- 
ityczna. (Pat.ł

Ho pomoc naszemu lołoictwo.
(m) Lotnictwo, a uwłaszcza lotmcy, cieszą 

,sk u _n'p,s wielką sympatią społeczeństwu’,, a jed­
nak bardzo mało robi się dotychczas w tym 
kierunku, by postawić na odpowiednim poziomie 
przemysł lotniczy i s z tu k ę  latania, która ma tak 
doniosłe znaczenie w dzisiejszym sposobie wal­
czenia. Polska zaczyna dopiero myśleć to zorga­
nizowaniu stałej pomocy na rzecz lotnictwa i 
obrony przec;v.gazo\vej i wciągnięcia w tę 
akcję mas społeczeństwa, gdy nasi sasiedzj są 
już należycie uzbrojeni pod tym względem i roz­
porządza ją tysiącami wydawnictw z tej dzie­
dziny, olbrzymimi kapitałami i miłjonami uświa­
domionych o potrzebie • popierania lotnictwa 
obywateli.

Ażeby akcję tak potrzebną u nas rozpocząć 
i ożywić, urządziła Liga Obrony powietrznej ty ­
dzień lotniczy, który zainaugurowano w nie­
dzielę koncertem na ul. Akademickiej i wiecem 
przed gmachem Izby hatidl. przem. Tłumy ele­
ganckiej publiczności, odfoyw ające tradycyjną 
promenadę,, wzięły masowy udział w wiecu. 
Przemawiali przewodniczący L. O. P . dyr. R y ­
bicki i poseł Mączyński1.

Przez cały tydzień odbywać się będą 
przedsiębiorstwa na rzecz Ligi. W  programie 
brak tylko fachowych odczytów z dzledziny 
Ioitniotwą i wałki gazowej.

Giwarcia wystawy !o nśczai i gazowe .
W arszawa, 6 październka. (Tei. wl.) (W ł. D) 

W czoraj nastopila inauguracja tygodnia lotnicze­
go Inaugurację rozpoczęła uroczysta msza w ka­
tedrze św Jana- W  calem  mieście kwestują na 
rzecz „Ligi Obr. Pow. Państw a”. O godz, 12 w 
południe nastąpiło otwarcie v-ystawy lotniczej i 
gazowej. Otwarcia w ystaw y, po wstępnem prze­
mówieniu wojow. Sołtana ookonał ■prezes rady 
mśefektfei sen Baliński. W ystawę zwiedzili liczni 
przedstaw ic.itl i  rządu, gefjpralicji, władz miejskich 
instytucji społecznych i prasy.

Tegoż dnia o godz. 5.30 pop. w sali rady m. 
( dlbyła s ę  uroczysta akademja lotnicza, w której 

f»,vzięili udział przedstawiciele senatu, sejmu, władz 
nządiowych i miejskich, generalicja oraz instytucie 
■społeczne i licznie zgromadzeni goście Akaćenre 
(. tworzył sen Baliński oddając z koiei głos mim. 
sipr. wojsk. gen. Sikorskiemu, który w dłuższem 
przemówieniu na temat obrony powietrznej i ga­
zowej, . podkreślił doniosłość posiadania zorgani­
zowanej w należyty sposób floty nadjtówteilrarwj 

znaczeme te; sprawy dl!a państwa.
Prezydent Rzplitej wbrew zapowiedizi nie 

przybył.
Akademię zamknięto o godz. 6.30 wiecz.

75% EMERYTURY DLA EMERYTÓW  
PAŃSTW ZABORCZYCH,

Warszawą. 6. października. Minister skarbu 
przesłał na ręce marszałka Sejmu zawiadomie­
nie, że Rada ministrów -na posiedzeniu w dniu 
26/8 br. przyznała emerytom dotyczącej kategorji 
wizgi, pozostałym po nun wdowom , sierotom 
75 prc. emerytury, przypadającej emerytom pol­
skim, począwszy od dnia 1. września 1924. W ła­
dze skarbc we otrzym ały już stosowne zarzą­
dzenia. Poprzednie zarządzenia były  oparte na 
przepisach ustawy emerytalnej z dnia U . gru­
dnia 1923. (PAT).

POW RÓT MIN. SKRZYŃSKIEGO.
Warszawa. 6 października 6 tom. przybył tu 

min. Skrzyński z p. Lukasiewiczem. P iez; Grabski 
odbył z nimi przeszło jedlno godz, konferencję. —. 
Przyjęty byl również na specjalnem posłuchaniu 
2rzez Prezydenta Pzpłitej. Relację szczegółowa 
zr^zg.^madzenia Ligi Naród, i pobytu w Paryżu 
r. Skrzyński złoży Komitetowi Politycznemu R a­
dy ministrów w środę. (AW.)

PODWYŻSZENIE CŁA WYWOZOWEGO  
OD ZBOŻA.

W aręzawa, 6. października. I)z'ś wieczorem 
odbył komitet ekonomiczny R a d f ministrów po­
siedzenie nad sytuacją gospodarczą w kraju i za­
granicą. Wskutek 'niedoboru zbóż chlebowych 
przewidzianego na nadchodzący okres postano­
wiono znacznie podnieść cło wywozowe od 
żyta. mąki, otrębów oraz ustanowiono cła w y­
wozowe na pszenicę, jeicz-mień, owies i make 
pszenną. Ponad+o komitet ekonomiczny posta­
nów') zawiesić pobranie cła od przywożonego 
ryżu. Opłaty wywozowe od jaj zostały utrzy­
mane do dn'a 1. grudnia. (PAT-.

WZNOWIENIE SPRAW Y BISP1NGA.
Warszawa, (> Października. (Teł. wł.) (G.) B a ­

ron Bispng, kfóry jak  wiadomo był oskarżony w 
r. 1913 •: zkbójstwo ks. Druckiego-Lubeckiego- 
£vnii;ósł obecnie podanie do sądu o rewizję proce­
su. Baron Bisping pozostaje od 11 lat pod zarzu­
tem zabójstwa, a z więzienia został wypuszczony 
za kaucją, aż do czasu rozpatrzenia sprawy przez 
r-ądl apełac. O ile sad przychyli się do prośby Bi- 
.-piroga — będzie miała W arszawa nową senzację, 
gdyiż jak chodzą wifeści — w całej te! sprawie 0 - 
degrały pierwszorzędną rolę mcmienty polityczne 
i wpływy dworu rosyjskiego. Podobno całe tragi­
czne zajście było w ścisłym z win akr ze sprawą 
budowy twierdzy w  Grodnie- dla której ks> Dru- 
cH-Lubecki dostawiał materjał budowlany.

O  w a lo ry z a c ję .
W e wtorek, dnia 7. października br. o godz. 

7 wieczorem odbędzie się w sali obrad Lwow­
skiej Izby Adwokatów przy ul. Grodzickich 1. 1. 
1 p. posiedzenie Wydziału Związku Samoobrony 
pćgPadaczy papierów wartościowych we Lw o­
wie.

Na porządku dziennym będzie poruszona 
już w Sejmie, sprawa krzywdy, wyrządzonej 
posiadaczom papierów wartościowych, książe­
czek wkiadkowych.^polic ubezpieczeniowych itp. 
rozporządzeniem rządowem o przerachowaniu 
zofooiw i ą z ań pry w aitn o-pr awny ch.

W cbwjfi gdy s p r a w ą  nowelizacji wspom­
nianego rozporządzenia w ejść ma pod obrady 
Sejmu,.]koniecznem je s t poruszenie i wzbudze­
nie zainteresow ana wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, któremu należy dać możność 
wypowiedzenia się.

»*s.Kurjer Lwowski** zaiimował isię lkilkaikrot- 
nie tą sprawą, obchodzącą nie tylko kapitali- 
stówmale i szeroki ogół. tracący w ten sposób 
drobne swoje oszczędności.

W jutrzejszym numerze podamy obszerną 
krytykę wspomnianego rozporządzenia, napisa­
ną przez wybitnego znawcę tej 'kwestji adw. 
Nahlika.

P R A W D Z I W Y

E J  B A Y E R ,
7790

słod i, łagodny i niezawodny środek przeczysz­
czający o sławie wszechświatowej, jest do na­
bycia we wszystkich nowoczesnych aptekach.

g Ju ż  n a d e szły I N o w o ś e l  CI

n a  J ł o s t j n m y ,  p l a s * c z e  i  s u k i m e  D  
d u i i i s k i r  d o  M a g a z y n u  7624 U

A  J S T  O S I E G O  I W I E « Y  g
n L w ó w ,  r i l i e a  H a l i c k a  JO . n 
H i  ii t  ii u rz  ~ni ■ ■ ii— ic 2 T M _ im B ~ i r r V u

K alendarzyk.
Dziś rz. kat. Ju styn y ; gr. kat. Ftekły . jutro rz._kat 

B ryg id y; gr. kai. E w frosyn ji. 
zachód 4 ‘51

Wschód słońca 5 3 4 :

T eatr w fletłU* -
W torek „Kom isarz sow ieck i", sztuka w 3 aktach 

E. Czirikow a (p em iera).
Środa „Kom isarz sow iecki".
Czwartek „Złoto Renu".
P iątek Jubileusz :0 -le c ia  pracy kapelm istrzow skiej 

Fr. SłomkowskiCgo.
Sobota pop. o g. 3  „K iliński" — w ieczór „Kom isarz 

sow iecki".

T e a tr  M ały.
W torek i środa „Prof. K lenow ".
Czw artek „Sześć postaci dramatu"
P iątek „Pcdatek m ajątkow y", farsa w 3 akt. S ied le­

ckiego (premiera).
Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, środa „Po­

datek m ajątkow y".

T e a tr  Naw o ści.
W torek, środa „P a jacy k".
Czwartek „Żółty kaftan".
Piątek, sobota, iiiedziela „P ajacyk".
Poniedziałek „Żółty kaffan“.
W torek i środa „P a jacy k".
N iedziela o 3 pop. „K iliński" — w ieczór „P rorok".

T e a tr  B a g a te la .
Codziennie przedstaw ienie kabaretow e. Pocz. o 8 .

K in o te a tr y :
„ A P O L L O * „Piekielny karnaw ał".
„ K o p e rn ik "  i „ M a ry sien k u ": „Kupiec w enecki". 
„C H IM E R A ". „W noc poślubną".
„ P A S A Ż "; „Któl dedektyw ów ".

Prem i.ua w Cyrku A. Kornackiego. Od dziś 
7-go b. ni. (wtorek) zupełna zmiana programu. 
W ystępy n o w o -z aa n ga ż i jw  a n e go zagranicznego 
doborowego zespołu cyrkowego. Na czele progi n . 
n;u dyrektor Swoboda z nową grupą koni i wspa­
niałą ilch tresurą.

—x—

POWSZECHNEM ZDANIEM film „Bitwa pod 
Gziuszinią‘" je s t najwspanialsze m posunięciem 
sztuki Kinematograficznej naprzód na drodze nie- 
sły.dhame śmiałego rozwiązania problemów arty­
stycznych. Realizm w przedstawieniu bitwy mor­
skiej doprowadzono tu do szczytu, a walory esic 
tyczne inscenizacji craz za wi kłanie dramatyczne 
czynią ów dramat arcydziełem w pełnem teg-'* 
stówa znaczeniu. 7795

/y i « ’( !w a

—  Ofiarna młodzież. Uczniowie 11-go gimna­
zjum we Lwowie ofiarowali armji pdlskiei samolot 
bojow y; y tym cełu opodatkowali się rodzice, 
inłodkież i gronc nauczycielskie. Oby ten piękny 
przykład znalazł licznych naśladowców wśród 
młodzieży irnych itKf.słdch zakładów^ naukowyc!..
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— W iec emerytów, wdOw i sierót po urzęd­
nikach państwowych i kolejowych, odbyty we 
1 iwowie 5 hm. ,uchwal.ł jednogłośnie rezolucje, 
domagające silę zrównania t. zw. e m e r y tó w  
państw zaborczych z emerytam polskimi oraz u- 
pt-nowienia minimum egzystencji w kwocie 100 
zfl nrsięcznie. Nadto powzięto uchwalę złączenia 
wszystkich z w ązków emeryckich w ‘jedno sto­
warzyszenie. celem skutecznego przeprowadze­
nia 'W oich  polstulalów.

—  „Zwięzek plastyków", uczących w szko­
łach średnich na zebraniu konstytuującein w dniu 
18 września 1924 r. wybrał nowy zarz tu, w skład 
którego weszli — jako przewodniczący: A. Bart­
kowski, ]. Pomiankowska zastępca przewodniczą­
cego, J. W łodkówna sekretarz. J. Pieniążek skarb 
nik. W ydziałowi: Cieśla, Malski, Kaccrowski 
i Pikor. JNluwy zarząd prosi w sz.stkich kolegów 
lwowskich i z ;iow incji o przystąpienie do związ­
ku. Bliższych informacji udziela J. Pieniążek gimn. 
VIII. Lwów ul. Czarneckiego.

— W iec ogólno adakemicki w  sprawie zniże- 
ifia .gpłai za rok 1924—25 odbędzie się we wtorek 
fcjsali Kina Lew o godz. 11 p iz e J południem

Klinika chorób skórnych i wenerycznych
Uniwersytetu Jana Kazimierza, ul. P  ekarska SI, 
otwarta została.z dlniem 1. bm. Ambulatorium 
k’ miki przyjmuje chorych codziennie z wyjątkiem 
niedziel j świąt rzym. kat. od godz. 6—10 .przed­
południem.

— Rozprawa przeciw J. Sprecherow}, wła­
ścicielowi olbrzym iej kamienicy przy ipl. Mafcjk- 
ckim ,^skarżonem u o lichwę mieszkaniową, trw a  
iP a  trzy dni, zoistala wczoraj p rzerw ana. P rze­
słuchano dotąd kil/KU świadków, którzy podali 
szczegółowo, jakiich sium żadal ud nich osk arżo­
ny. Rozprawa przerwana celem wezwania no­
wych świadków.

— Z kadencji przysięgłych. Pierwszą roz­
prawa w październikowej kadencji, zapowiedzia­
na na wczoraj, nie dobiegła końca albowiem za­
brakło głównego śwtodka, wobec czego musia­
no rozprawę odroczyć.

— (t.) Krwawa bójka nu v eselu. Podczas za­
bawy weselnej odbywającej się w niedzielę w 
frłieszkaifff dozorcy domiu przy ul. Ks. Leszczyń­
skiego 1. 7. Teodora Grabowskiego doszło do a- 
wantury a następnie bójki między opitym ja/k bela 
waienajpem Lipką a szoferem Januszem Chroni- 
ka. W  czasie bójki Lipka wyciągnął nóż i pchnął 
nim trzykrotnie w piersi przeciwnika tak silnie, 
iż ten padł brocząc krwią na ziemię. Po prowizo- 
iycznem epafr/zeniu ran odwieziono go w ciężkim 
stanie do szpitala, Ljtakę aresztowano.

— Ot) Skok z II p w zam!arze samobójczy m. 
On&gdaj wieczorem iprzy ul. Pełczyńskiej 1- 12 
rozegrała się cicha tragedia. W  przystępie sil­
nego zdenerwowana spowodowanego ciągłemi 
niesnaskami rodzmnem:. rzuciła się z wysokości 
TI p., i&hcąc pozbawić się życia 20-letnia Mai ja N. 
zamTszkała tam z rodzicami. Młoda desperatka 
spadając na sipód klatki schodowej, doznała sil­
nego wstrząsu mózgu, oraz licznych obrażeń we­
wnętrznych.

— (t.) Obiecujący dzieciaki. Dwaj młodzi o- 
bywaitelowie a to 10 letni Stasio Haj i jego rówie­
śnik Chaim Schwarz skracając sobie ■ nudny żii- 
wot — grali w ,..capka“. zaciekle hazardując. Kie­
dy w reszcie Haj przegrał sały majątek w postaci 
kiku groszy do partnera, wyciągnął scyzoryk i 
nim zrani) go silnie w rękę. Rannego Schwarzem 
opatrzył ukarz pogotowia ratumk., Haja, który 
z otbuwy przc.d karą zbiegł z domu — dotychczas 
nie odszukano.

Z całej Polski.
—  Żądanie piekarzy co do podwyżki ceny 

pieczywa odrzuciło województwo Krakowskie.
—  Województwo wileńskie utworzone zosta­

nie z siedzibą w Wilnie, a siedziba województ­
wa nowogrodzkiego ma być przeznaczona z No­

wogródka do Słonima.
—  Miejska galerja sztuki otwarta została w 

Łodzi na przebudowanym na ten cel pawilonie 
w parku Sienkiewicza.

— Ujęcie morderców. Ze Stanisławowa do­
noszą, że ujęto już morderców Menela, wł. dóbr 
w Medyce pow. Kałusz. Są nimi Munio Feld- 
blan ze Stryja i Józef Kuźiak ze Stanisławowa.

— (t.) Pożar w Lubieniu Wielkim. W  Lubie­
niu Wielkim powstał wczoraj wieczorem' pożar w 
zagrodzie gospod. Hryjka Staćhowa. strażnika sta 
w u łubienieckiego. Pastwa, płorweiu padł ca ły  do­
bytek biednego strażnika a to dom mieszlkalny 
wraz z zuhbnbowaniami. SzlcPd'a wyrządzona po- 

(j#rem w f nosi około 1000 złotych.

Zebrania, odczyty I Widowiska.
— Stanisław Przybyszewski w na«zem 

mieście. W  niedzielę przybył do nas głośny po- 
wiesciopisarz, by dać dnia 9. b, m. odczyt ri'a 
riżecz budowy gimnazjum im. Komisji Edukacy1- 
nej w Brzuchów: cacn. gimnazjum, którego go­
rącym jest orędownikiem. Jak donoszą afisze 
odczyt odbędzie iftę 9. bm. o godz. 8 wieczór w 
sali Kasyna i Kcuła Literackiego. Bilety w skła­
dzie nut Seyfartha przy ulicy Akademickiej, wie­
czorem zaś przy kasie.

— Z Kasyna i Koła Liter.-Art. Wallne Zgro­
madzenie członków Kasjma i Koła Lh.-Art. od- 
będziefcię w piątek, 17. bm. o godz. 6.30 wie- 
cEo-rem, a w braku kompletu o godz. 7 ,m ftz . 
NT porządku dz^ńnym sprawozdanie za rok 
1923/4; podwyższenie opłaty miesięcznej i wpi­
sowego; zmiana statutu.

— Klub Obywatelski. Czytelnia czaisopsin 
otwarta codziennie od godziny 6 do 9.30 wie­
czorem w IokaluKlu&u, ul. Ossolińskich 15, par­
ter na lewo. Wstęp dla członków za legitymacjS 
klubową.

..Komisarz sowiecki14. Dzisiejsza, tj. wterko- 
wa premiera sztuki Czirikowa zapowiada się 
clPiskonalę. Generalna próba wywarła naj^zyst- 
knch głębokie wrażenie. ..Komisarz suwieaki" 
grany będzie ponadto w środę, w sobotę i po­
niedziałek.

Byton do Iwrasl. m. Rosy chirpcir
odbyły się 5. bm. w  zupełnym spolkoju i po­
rządki!. Trwały przez cały dzień od godz. 8 rano 
do 8 wieczór. Z liczby uprawnionych do głoso­
wania głosowało na listy pracodawców 40 prc., 
a nu listę ubezpieczonych (pracobiorców) około 
30 prc.

WYNIK WYBORÓW NA LISTY PRACO­
DAWCÓW:

Na ligtę nr. 3 (ukraińscy pracodawcy) padło 
58 głosów, Iisita ta w  radzie Kasy chorych nie 
uzyskała ar/ii jednego ' mlejca na -30 mandatów 
które w myśl ustawy przysiadają pracodawcom.

Na fetę nr. 4 (zjednoczona lista pracodaw­
ców żydowskich) padło 2116 głosów. czyjńhsta 
ta uzyska w  radzie Kasy chorych 18 miejsc.

Na listę nr. 6 (lista t. zw. demokratyczna 
polska) padło 689 głosów, uzyska ona 5 manda­
tów.

Na listę nr. 7 (naród -derrolkr.) padło 912 
głosów, przypada na nia 7 mandatów.

WYNIK W YBORÓW NA LISTY UBEZ­
PIECZONYCH

Oddano głosów ważnych 8299 z czego na li­
stę nr. 2 zjednoczonych zrzeszeń zawodowych 
padło 6679 głosów (ponad SO prc.), na listę nr. S 
(naród,.-dem.) 1620 głosów. Lista nr. 2 zyskała 
49 mandatów, lista nr. S — 11 mandatów.

A fr y k a  dla czarnych.
(Alarmujący raport rządu nołudn.-afryk.)
Przed kilku dniami rząd stanów Południowej 

Afryki ogłosił ciekawe damę, tyczące się ludności. 
Na podstawie statystyki, opartej o spis ludności 
z v. 1921, ustalono fakt, ze w najbliższych dwu­
dziestu pięciu latach rasa biała znajdzie się w o- 
.grommiet mniejszości1, o ile wytężoną imigracją *ie 
zostanie u k równany stosunek ilości białych do 
czarnych. Obecnie bowiem przyrost murzynów 
jest tak wielki i Przerażający, źe — jak  twierdzi 
ów dokument — o ile to tak dalej potrwa, rasa 
olała nie tylko nie będzie mogła utrzymać swych 
zdobyczy i zachować swe dc minujące stanow i­
sko, lecz możliwe, &e będzie wogóR zmuszona do 
opuszczenia kraju.

K ro n ik a  ta rn o p o ls k a .
(Niezwykłe zjawisko. —  Potrzeby szkolne mia 
sta. —  Owoce twórczej pracy. —  Pożegnania 

i powitania)
W nocy z ub b iąjku  na sobotę obudziła obyw a­

teli m iasta szalona kanonada podobna do w ystrzałów  
blisko b ijące j baterji Niezwykłem w te j kanonadzie było 
to, źe pioruny biły z taką sn ą  i szybkością  jed ne po 
drugich, iż doznawało się  w rażenia, jakby niemi kiero­
w ała ręka, u legająca nakazom św iadom ej sw ych warun­
ków w oli.

W przeciągu kilku minut trw ającego  zjaw iska 
uderzyło kilkanaście piorunów, ale — na szczęście — 
prócz strachu i m ałych szkód nie w yw ołało ono żad­
nych zgubnych skutków zw łaszcza w życii czy zdrowiu 
ludzi. Ludziska jednakże znaleźli sposobność do snucia 
domysr -w na tem at tak gw ałtow nego w yładow ania się 
elektryczności, i przypisywali to m ieszkańcom M arsa 
którzy w ybrali sob ie Tarnopol za cel czułej opieki 
wobec braku te j, ze strony decydujących w państw ie 
czynników.

Ot n. p. choćby w ziąć pod uw agę będące w łaśnie 
na czasie potrzeby szkolne tut. m iasta.

Aż prosi sie tu kreow anie państw ow ego sem in. 
żeń., nie m ów iąc już o gimn żeń , bo na prywatną dro­
gą naukę szk. nie każdy może sobie pozw olić.

Tym czasem  w ładze czekają, by zniszczone zubo­
żałe m iasto zdobyło się  na w ybudow anie gmachu przez 
nie.

Przyznać jednakże trzeba, że miastu należeć się 
będzie musiało uznanie, jeże li budynek szk. im. św fa- 
dwigi, obecnie rem ontowany, doprowadzi do stanu uży­
w alności.

O baw iają się  tylko obeznani ze stanem  rzeczy, 
czy zdoła M agistrat pokryć budynek blachą w tern roku 
bo dotychczasow y dach je s t  tego rodzaju, że podczas 
deszczów woda przeciska przez s tro p y .' zalew ając k la­
sy i korytarze odnaw ianego budynku.

Przypuszczać jednak należy, że tak m iasto, jak  
i Kuratorjum czynią wszystko, by to, co się  już z og­
romnym nakładem pracy i kosztów  zrobiło, nie zm ar­
niało i jeden z najpiękniejszych budynków szkolnych 
oddany został w najo liższej przyszłości do w łaściw ego 
użytku.

Z życia tutejszego w spom nieć należy o pośw ię­
ceniu Domu ludowego w Kokutkow cach. Dom ten. 
w którym prócz sali odczytow ej ze sceną m ieści się  
sklep Kółka roln. i w spólna m leczarnia, może być chlu- 
oą wsi i tych z inteligencji, którzy do pow stania te­
go dzieła s ! ą sw ej woli, pracy, czasu i trudów się przy­
czynili.

Rów nocześnie z in icjatyw y m iejs. Koła T . S . L. 
zaczyna się  już budowa kilku domów lud. w pow iecie 
i kilku szkół, zw łaszcza dla rozrzuconych tu kolon stów 
pozbaw ionych przeważnie szkoły i kościoła i tego w szy­
stkiego, co daje adm inistracyjnie celow o ujęte środow i­
sko obyw atelskiego bytow ania na kresach tej ziem i.

Do pracy tej jednak potr/.eba ludzi chętnych, od­
danych, zapom inających o sobie, a pam iętających o tem 
że O jczyzna obecnie nie słów  lecz czynów potrzebuje.

Gdy jednak niew ielu takich spotyka się w życiu, 
a do tego z nielicznego zespołu traci się je szcze  wy­
trawnych i dobrych obyw ateli, dlatego zrozumiałym sta-

i'e  się  żal, wyw ołany wskuteic utraty każdego pracow ni- 
:a, opuszczającego teren takiej pracy. Tem i a nie 

innemi pobudkami kierow ali się  też obyw atel' tut. m ia­
sta, gdy we w torek żegnali na s ta c ji od jeżd żającego 
na taki sam  posterunek do Przem yśla starostę  tut. pow! a- 
tu p. Czesł. Eckhardta.

Pożegnanie było bardzo serdeczne i szczere, bo 
też i pracą sw ą, uprzejm ością i nieskazitelnością charak­
teru zasłużył sob ie  na te dowody uznania.

W dwa dni później witała "znowu i żegnała tut. 
Polon ja byłego sw ego proboszcza ks. Arcybiskupa Dra 
B . Tw ardow skiego, który w przejeździe z w izytacji ka­
nonicznej zaw itał na kilkanaście godzin do Tarnop ola.

Pn.

C u d o tw ó rca  C zor k o w sk i  
ofiarą band ytów .

Cudotwórca z Czortkowa, s ły n n y ' rabin 
Izrael Eriedinan po wybuchu wojny przeniósł 
siiię do Wiednia, d-okąd zjeżdżają do niego żydzi 
ze stron rozmaitych. Zatęsknił za krafjem i w y­
brał się na święta do Czortkowa. Skorzystali z 
tego bandyci, którzy w tnaskach wtargnęli do 
mieszkania Friedmanna i obrabowali1 go do­
szczętnie. Ze strachu i z żalu za straconą ma­
moną cudotyórca rozchorował się, a po przyj­
ściu do zdrowia wraca na stałe do Wiednia — 
gdizie będzie bezpieczniejszy, 'iii/ż w Czortkowie.

Ze sportu
Warszawa. Mistrzostwo Armii zdobył 3 

pułk I nioy z Poznania. Półfinał 28 p. strzel, kon. 
(Lodź) — 19 pip. (Lwów) 4 : 0. Finał 3 p. lot. 
Poznań- 28 P, strzel, kon. (Poznań) 1 : 0. Zwy­
cięzcom wspaniały puhar w ręczył gen. Kona­
rzewski Mistrz kl. A. Polonia — Warszawianka 
4 : 1 (12 : 1). Legia — A. Z. S . 9 : 0 (1 :0).
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Nadesłane.
Seszcze tylho hrćtfti czas w „ A  p  o  11 o “  Z-ga i ostatnia serja filmu z Harry Pedlem pod t.

H  sidłach Elektrycznego Człowieka t
Dziś 7. października b. r. wyłącznie w „KOPERNIKU" P R E M I E R A

oryg. żywiołowym humorem tryskającej komedji w 6 ak. pt. 7794

POD M A L E Ń K I M  P A N T O F E L K I E M
Wyłącznie w Kinoteatrze „Marysieńka" ot. Smolki 5 .

Bajiikochańszat lalka Maharadży
Nb granicy bolszewickiej.

Zbaraż w październiku.
Bezpieczeństwo granicy naszej od boiszewji 

jest miejscaT.i niestety jeszcze bardzo słabe. 
Obok Podwołoczysk położona jest tuż przy bol­
szewickiej granicy wieś Mysiowa odgra iczona 
c d  bolszewickiej wsi tej samej nazwy (Mysłowa 
rosyjska) bardzo płytkim górnym biegiem rzeki 
.Zbrucz. W  naszej inysł&wej stacjonowanych jest 
wszystkiego 18 posterunkowych tak. że na tym 
odcinku wypada jeden posterunkowy na prze­
szło 1 km. Ludność Mysłowej polskiej i Myślo­
wej rosyjskiej styka się ze sobą bardzo często 
i  przekraczanie granicy na tym odcinku jest bar­
dzo łatwe. Ponieważ graniczna rzeka jest w tern 
miejscu bardzo płytka, dlatego zdarza się, że 
bydło i konie pozostawione bez dozoru prze­
chodzą granicę i z sLją zajęte przez ludność lab 
władze drugiej wsi.

W takich wypadkach następują ciekawe dy­
plomatyczne wymiany zdań ustnie między wój­
tami lub komendantami straży graniczne obu

wsi — stojącymi po przeciwnych stronach rzeki, 
poczem oddają sobie nawzajem bydlęc.ch jeń­
ców. Sielankowe to pożycie zmienia się czasem  
w strzelaninę.

Przed około 10 dniami zdarzył cię właśnie 
wypadek ob k OżohowiTC, że ze strony ro yj- 
skiej straży granicznej oddano ni stad ni zowąd 
strzały w kierunku do naszego posterunkowego.. 
Niedawno zdarzył się znów wypadek, że pełnią­
cy obok wsi Mysłowej łużbę p >sterunkowy 
Kościcki zobaczył p zekradających się przez gra­
nicę 3 uzbrojonych bandytów. Wszcz ł natych­
miast ałarm, strzelał, ale bandyci ostrzelU u ąc  
się znikli i posterunkowy będąc sam jeden prze­
ciw 3 uzbrojonym, musiał dać za wygranę.

Inż. G.

Z sali koncertowej.

Lidja L ip k o w s k a .
Występ Lid:t Lipkowskiej nie wzbudził szer­

szego zainteresowania z tej głównie przyczyny,

że uważano ją za sławę czasów dawniejszych. 
Mimowoli nasuwały się wspomnienia smutnego 
koncertu Y. Guilbeit .. Tym razem wybór był bez 
porównania lepszy. Jakkolwiek i tu wiek artystki 
wyrył g ębsze ślady, zo tało jeszcze dużo dobre­
go, tyle, że niejedna śpiewaczka lwowska czuła 
by się szczęśliwy, posiacając podobne zalety ar­
tystyczne. Dzięki wysokiej sztuce władan a gło­
sem, Lidja Lipkowska umie pokonywać szczęśli­
wie ryzykowne zwroty kolora urowe; wysokie 
tony bierze ostrożnie, oddech opanowuje dosko­
nale. Frazowanie świadczy chlubnie o jej smaku 
artystycznym. Najlepiej brzmi średnica jej głosu, 
góra brzmi nieco szorstko, dół nLzbyt wydatnie. 
Przy dłuższych frazach ujawnia się —  jakkolwiek 
bardzo słabe —  tendencja do zniżania.

Program artystki wybrany był, zdaje się, ze 
specjalnem uwzględnieniem gustu szerszej pu­
bliczności : Tosti, Leoncavallo, Verdi, De ibes... 
Bardziej interesujące były dwa ustępy końcowe: 
Mussoigskłego „Dumka* i Rachmaninowa vLa 
femme au s ;ldat“ ; obie pieśni wprowadzają cha­
rakterystyczne motywy ludowe.

P. Aleksander Swierżeński wystąpił w roli 
akompaniatora i so isty. W .órował dyskretnie i 
muzykalnie. Jako solista wykazał wielką b:egłość 
oraz pewność rzutów, lecz równocześnie sposób 
atakowania tonów silnych n ezbyt przekonywu­
jący. Kantylena jest ś. iewną i treś.iwą.

Ur. A. Sołtys.

NADESŁANE.

N . U . Z . A .
przypom inając P. T  Członkom uzupełnienie udziału do 
15 zł., poleca św ieżo nadeszłe tow ary w ełniane, baw eł­
niane i konfekcję jesienną obniżone o. 3 0 % , w ęgiel 
górnośląski i drzewc n a  ra ty  po cenach konkurencyj­
nych jakoteż artykuły spożyw cze i kolionjalne z o 

rapaxem. 7749

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 6 października.

U Zniesienie podatku od węgla. W yszło 
rozporządzenie ministra skarbu o wstrzyman.e 
poboru podatku od węgla na całym obszarze 
Rzeczypospolitej.

4- Rozpoczęcie działalności państwowego 
monopolu spirytusowego. Onegdaj rozpoczęte 
w Warszawie swą działalność dyrekcja pań­
stwowego monopolu ispirytusowego. kitórej biu­
ra znalazły pom ieszczeni w gmachu, nabytym 
po Banku Leśnym <na Krakowskiem Przedmie­
ściu obok prezydium rady ministrów.

Na akt rozpoczęcia działalności nowej insty­
tucji państwowej przybył prezes ministrów i mi­
nister 'Skarbu p. W ładysław Grabski wraz z dy­
rektorami departamentów pp. St. Kauzikjem i dr. 
Marianem Głowackim. Nadto na uroczystości 
byli naczelnicy wydziałów departamentu akcyz 
i monopoli, naczelnicy wydziałów izb skarbo­
wych, oraiz personal dyrekcji państw, monopolu 
spirytusowego. Prezes rady ministrów i m nister 
skarbu, inaugurując rozpoczęcie działalności mo­
nopolu spirytusowego w krótkiem przemówieniu 

scharakteryzował zadanie tej nowej dziedziny go­
spodarki państwowej, podkreślając, iż celem jej 
ie®t tworzenie dla dochodów państwowych 
trw ałych źródeł i oparofe mocy państwa na 
trwałylcih podstawach finansowych. W  odpo­
wiedzi dyrektor państ. monopolu spirytusowego 
dr. Podkomorskii zapewnił premiera im ienem  
s wojem i swoich podwładnych, iż nowa instytu­
cja  państwowa pod względem organizacji pracy 
stać będzie na wysokości zadania, urzeczywistni 
pokładane w tej dziedzinie nad^eie.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na wczorajszej przedgiełdzśe ruch nieco wię­

kszy przy silniejszym popycie Kursa niejednolite.

uaogół cokolwiek mocniejsze CMkiusz awansowa! 
na 1—  kilkaset. Jaw orzno kupowano po 16.75 
tpo 25 sztuk), za Gazy zachód, żądano 2.95,. bez 
t-ansaikcji. Popyt za Książnica po 3.75 bez towaru 
W  dziale akcji korowanych obrot^ dość liczne. — 
Kupowano w większej ilości: Choidorów, Pezety, 
Zieleniewskiego, Chybie i Bank Przem ysłow y. — 
Kursa początkowo mocniejsze, Pod koniec sebra- 
ria słabsze. Chodoró.w 5.65, spadł na 5.57, Ziele- 
"iewski początkowo 9.80. zakończył 9.30, Pezety  
poszukiwane zw yżkow ały z 0.21 na 0.26. Trans­
akcje w wolutach ożywione, przy kursach silnych. 
Popyt za wypłatą na N. Jork i !Lowd!yn. Za dblary 
efektywno płacono 5.1700. 1'endencja chwiejna. —• 
Usposobienie lekko óżywione-

OBROTY W AKCJACH.

Bank Hipoteczny 0.62; Bank P rz e m y słó w  
0.45, 0.44, 0 .44^ , 0.47; Ziemski Kredyt. O.il. 0.11 
; pół; Brow ary 7.35, 7.32, 7.30; Chodufów 5.00, 
563, 5.64, 5.65, 5.70. 5.55, 5.57; Chybie 7.75, 7.60, 
V.50, 7.55; C eg ie łk i 0.70, 0.63, 0.66; P  T. B , 0.16, 
0.17; Rakszawa 2.52, 2.55, 2.53; Tespy 3.95. 4.00, 
3.90; Zieleniewski 9.80, 9.55, 9 75, 9.50, 9.65, 9.30; 
Crrtlelów 0.62, 0.63 lo k o m o ty w y  0.42, 0.41. 0.43; 
Oikos 2.60, 2.55; Parowozy 036 , 0.35; Pezet 0.21, 
0.22. 0.23, 0.25, 0.26,

Niekotowane: Bank Ziemian 0.11; Elektrow ­
nia nad Sanem 0.23, 0.24: Gazy wschodnie 13.50. 
13.25, 13.40, Gazocłagi 0.20, 0 2014; Gazolina 1.35, 
1.36 1.33, 1.35; Len 0.58, 0 56; Jaworzno (25) 17,00 
16.75 (drobne) 19.50, 1975; Olkusz 0,95, 0.98. 1.00 ; 
Przeworsk 205, 210, 209.00; Schor. 65.00; Szkło w 
Krośnie 1.55; Rsiążmjca Atlas oferta kupna 3.75; 
WęglóWki 0,0325; Superfosfat 2.30, 3.00.

W  obrotach prywatnych poza giełdą była 
wczoraj tendenCjS lekko zroiżkowa.

Dolary ameu 5.17 do 5.17 i pól. dolary ka­
nadyjskie 4 97 do 4.98, korony ezeske 0,1514 do

0.15 3/4, leje 0,02 do O.02 1/8, franki franc. 0.27 do 
0.28, frar.ki szwajcarkie 9,97 do 0.98, funty szt. 
23,30 do 23.50.

Złoto: 20 kor. 21,80 do 22,00, 20 frank. 20,30 
do 20,25.. 20 mark. 23,30 do 23,50, 10 rubli 27 Ha 
27,70.

Srebro: kor. aus.tr, 0,44 do 0,44 14, 5 kor.
aiustr. 2,26 do 2,28, guldeny 1,16 do 1,18, ruble 1,88 
do i 92, kopiejki za rubel 0,85 do 9,92.

-!-Ceny zboza. Na giełdzie transakcji nie 
było. Geny szacunkowe: Pszenica 23.75 do 24.75, 
żyto 19.— do 20,—, jęczmień browar. 20.— do 
22.—, jęczmień przemiał. 48.— do 19.—. owUes 
15.50 do 16.—, ziemniaki 3—  3 50.

Kursa waiut 
Kur jer 

Lwowski 
Nr. 230
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6 październ.
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Sport.
Kalendarzyk sp orto w y

W torek, środa 7 i 8 paźd ziernik ;: Korfy tenm so  
w e przy ul. P ełczyńskiej. —  Popołudpiu: Zawody ter,- 
n isow e o m isirzostw o szkół średnich.

Piłka nożna.
POGOŃ — HASMONEA 3.1 (0:1).

"Olbrzymie tłumy pirbliCAiiości. niewidziane 
w tym roku na boisku, bo około 8.000 widzói.y 
r rzypictry wl ło_Jsię zaciętej wafce Pogoni z Ha- 
snibnea. Szczęście i  tym razem ominęło Hasmo- 
neę; uległą ona zespołowi bardziej zwaniemm, le- 
piey się rozumiejącemu i o pięknej tradycji." Nie po 
mogły wrzaski i okrzyki, żywiołu żydowskiego, w 
■uzyskaniu bodaj remisowego wyniiku Hasmonei. 
które to wrzaski dosięgły zenitu na tych zawo- 
aaaii. 7’jon razem musimy ost: o napiętnować tego 
rodzaju manifestację, która przemienia się w na­
rodowo żydowską. W olno być każdemu zwolen­
nikiem któregokolwiek klubu, lecz nigdy, by sport 
miał służyć innej idiei, jak  sportowej, Szowinizm 
w tym ducliu (ade zastrzegam isjię nie klubowy), 
wystąp'!) r-a tych zawodach w całej pełni. .Jeśli 
taki stan n.a trwać i na przyszłość, to raczej w 
obustronnym interesie leży dcpomó: w utworze­
niu żydowskiego związku piłki możnej. Rrzykro 
mir wypowiadać publicznie takie zdanie, lecz tu 
kieruję się zupełnie — zastrzegam się — obiekty­
wnie, w tem przekonaniu, że słowa te aczkob 
wiek aierpkie, dotrą dto tych, którzy mimowoJi za 
v'iiiti!i i spełnią sw oją intencję, tj. uchylą na przy­
szłość podobny charakter manifestacji. Jak  długo 
bowiem żyjemy na jedlnej ziemj, spont jes t tylko 
poIIkW, bo 'tak  zgodnie twierdzą w szyscy rozumni 
sportmeni i pimra sportowe żydowskie.

Haismonea przegrała błędną taktyką, jaiką so­
bie obrała, lle rw sz e  tr.zy mnnity należy do P o­
goni. W  d tej min. Steuermann wykorzystuje błąd1 
łiiebartowskiego j hlfekim strzałem efektownie 
etrzefei pierwszą bram kę, którą ipubli/czność przy­
jęła burzą okiaśków, ale ta bramka głównie przy­
czyniła jię  do pew nej przegranej Hasmonei', bo 
po chwbowej przewadze Hasmonei, Pogoń prize- 
szla dio stałej ofenzywy i w tym czasie napad j po 
moc Hasimcnei począł w ysnać się defenzywnie, 
by nie pozwolić Pogoni w uzyskaniu wyrównują­
cej bramki. Pogoń też w pierwszej połowie grała 
siabo, zbyt leniwie i poza 4-tna rogami! nie uzy­
skała wyiewnania, wskutek widocznego ..nuiro- 
wania"’ bramki Hasmonei. Wynik do przerwy 1:0 
dila Hasmor.ei.

Po połowie zaznacza się coraz silniejsza prze­
waga Pogoni, aż doszła do „duszenia’1 Hasmonei- 
U Hasmonei widać wielkie pizemęczeniie, uległa 
ona mocnemu tempu z pierwszej połowy ! zacic- 
tuj ddfenzy wie. „Miu-rowanie"’ na nic s i ę ■brzydul u 
bo w 20 min. W acek z podania Słoneclkiego w y­
równuje- j clepirymacja w  szorągadi Hasmonei o- 
giazaiłdi się w całej pełni.- Napad Hasmonei 
„sriudił“ i nie był zdóllny do cedlowyclt akcji. W  
25 -imiin. Haez z podlania Szabakiewicza strzela d u ­
gą, a zwycięską bramkę, wreszcie W acek z po­
dania Garbienia w 40 min. ustala wynik na 3 : j .  
■Rogi w  tej Części zawodów sypały się jak .. z ro­
gu obfih)ścŁ'’ć'la Pogoni. ..Murowańidjy bramki nie 
zawszę prowadzi do celu, na takie może sobie po­
zwolić ty;ko drużyna o rutynie i sile fizyczne i.

W l^og-jui na uwagę z. a Sigmie pqprai\va for­
my Baczą. OaflRen pracował sumiennie, W acek 
słabszy. Pomoc z Zemankiem pracowała bez zal 
'-.zutiu. Obrflw y pracowali nie źle, acztoolwitek v/ 
Olearczyku da się zauważyć coraz to większy 
spadek z io; m\. GórLitz bronił ze stoickim spoko- 
fCTTir który go kwailifilcuje na rzeczywiście dobre- 
j'o biramkarza. Obronił kilka strzałów bardzo efek 

towiinie, v. ykaiZLi.iąc wielką orientację.
W  Hasmonei po raz drugi zawiódł Mora na 

środku napadu. Steuermarul grał w pierwszych 
chiwtiiaeh ładnie, później1 nawet b. słabo. W erter i 
Eprnbaoii dobrze się spisali. Nallępsey z Hasmonei 
Schneider, który zbierał też należnie apfauizy. Got- 
tesdiener cośkolwiek lepszy. Schreier słaby. O 
t  rana łącznie z bramkarzem dobra, a że w dru­
giej połowie nit wywiązała się po intencji klubu, 
Przyczyną pzaione tempo pod koniec Pogoni, 
z którem i nuileps-za obrona rady by sobie uje 
dała.

Rogów P■ 1 dla Pogoni.
Sęrfzia p. Ziemiański z Krakowa, słabo słę 

-rijeintował w faullach i przepuścił wiele rąk.

Nie można pominął milczeniem uwagi pod a- 
di esem 'w o jsk ieg o  magistratu. Tłumy osób śpie­
szących na powyższe zawody okrywały tumany 
..irrzu i prochu, niszcząc ich zdrowie i odzież. M a­
gistrat pilnuje bardzo ściśle swojego 20% podaptu 
który wynosił najmniej 4.000 zł., nie pamięta je ­
dnak o obowiązku skrapiania ulic, w szczególno 
ści dbogę dojazdową na boisk" Pogoni pozostawił 
si\\ (niemni losowi. -— Kio umie orać podatki, powi­
nien wypełnić leż i obowiązki które nakładają 
>mń uprawnienia podatkowe. E. J*

Zawody o mistrzostwo armii. W Warszawie 
został rozegrany finał zawodów w odkę nożną o 
ii łstrzCstwo annji między 8 pułkiem lotniczym 
z Poznania a -?8 p. strzelców Kaniowskich z Lo- 
ctzi Zwyciężył 3 pułk lotniczy w stcfeunkii 1:0, 
zyskiuiiąc tytuł mistrza. (Pat.)

SI RZELANIE.
Zawody strzeleckie w e Lwowie. W roku bie­

żącym zawody strzeleckie Związku Strzeleckiego 
odbędą się we Lwowie w dniu 12 listopada. Pro- 
gs-'b.,m stizeiania obejmuje zawody jednostkowe 
/. broni wojskowej na odległość 100. 200 i 300 me­
tr \vr, z krorii małokalibrowej iia odległość 12 i .-0 
metrów, z broni krótkiej na odległość 20 i 50 me­
nów , oraz zawody grupowe ° nagrodę węd!r'ow- 
ną Zarządu Głównego. Zawodnicy przybędą z róż 
pych zakątków Rzphtoj. Najbardziej emocjonufą- 
Ujmie będą zawody gi upowe o naigirodę wędirow- 
ną, która znajduje się obecnie w Okręgu hibei- 
.‘•kim. Przewidują zwycięstwo strzelców j w o w - 
skich i górnośląskith. Dla naj!epszxeli sirzefcó-w 
;.tr ze widziano szereg ■wartościowych nagród ho­
norowych.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej
Ord. 10 — 12 i 2 - 5 ,  KRAS7EWSKIEG0 3. 7741

S p ec ja lista  chorób wenerycznych i skórnych 7744 
b. Sekundarjusz szpit. powsz. 
p o w ró c ił  i ordynuje jak  
przedtem, Lw ów , S ło w a c ­

k ie g o  4. naprzeciw  głów nej poczty — Leczenie piam, 
brod aw ek.w łosów elek tro lizą i lam p ąk w arcow ą.T tl. 16-61

Dr. S G M Z
S p ecja lista  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Henryk Rozmarin
powtrócił i ord . Lwów, K opernika 12. 7766

P oście

obcasy 
p o c i e s z m y  
hauciuhowe

PALMA—
tamte i tvmlue od thóry

Szefostwo IntenMury p K.lli. Lwów
r o z p i s a ł o

przetarg- na dostawę zboża  
i jarzyn.

Warunki dostawy ogłoszone w dni; i 4 . paździetnika br. 
w dzienniku „Polska Z brojna", „M onitorze Polskim " 

z 1. października.
B liższe w yjaśnienia co do warunków dostaw y można 
otr/yrnać w Zakładach Gosp., Lw ów , Stanisław ów , Ko­
łom yja , Złoczów . Term in w noszenia ofe t do 28. paź­

dziernika br. 77 , 6

CHOROBY PŁUCNE są u leczalne.
P o w ie'okrotnych próbach, doszli lekaize  do wniosku 

że „FA G O SO L" leczy choroby płucne. 
Zalecany przez ET A  /J f  T leczy
pow agi lekarsk. ^  g ronchit,
Gruźlicę. K asze), Astmę i Koklusz. Skład głów ny: 

H EN RY K  F U K S . W arszau a, Żóraw ia 4  a.
Żądać w a tekach i sk ładach  a tecznych. 7785

N ow e z fabryki i używane ma­
szyny do wyrobu cukierków.

5 W alzenbócke, handbetrieb 
15 paar W alzen, 127x52 m/m.

1 P iastikpresse, Fu ssbetrieb .
1 M aschine fur natiose Bonbon.
2  G iessplatten, 180x80x4 cm.
2  Karam elgitter.
3  Rollaparate.

20 P i-a lin e n -G u m m ip la tte n .
1 Rockshackm aschine.
1 Boltjenm aschine.

Kupferkessel u. Giesspfannen.
1 Vakuumapparat „Prim issa" Fabr. Rost. Co
1 Tablierm aschine, Fabr. Lertmann mu Kupferooaen 

u. Schaufeln
1 T ab lierp latte  125x100 cm. auf E isenbock.
1 kompletne urządzenie fabryki cukierków

m it A rbeitstischen, eingebauten Eiektroniotoren 220 
Volt. G leichstrom .

Stała cena 2.20C doi 
Maszyny do wyrobu czekolady

1 Meiangor, 1400 mm. cj>, Fabr. Lehmann mit 2  festen 
Laufern.

1 M elangór, 140° mm. <ji. Fabr. Lehmann mit 2 ab- 
hebbare.) Laufern' u. Schutzhaube.

1 M elangćr, 1000 mm. 'h Fabr. Lelimann mi* 1 Lau­
fer (Tem perir-M aschine).

1 F intafelinaschine, Fabr. Lehmann fur fliissige M asse.
1 F intafe 'm aschine, Fabr. Lehmann fiir feste M assen

mit N achftopfvorrichtung.
2  D reiw a'zenw erkt, Fabr. „Mdgro" F a b r ik n e u  mit

Porphyrw alzen, 520x230 mm.
1 D reiw alze, 320x180 nim. F a b r ik n e u .
1 Form en-Putzm aschine, Fabr. Lehmann.
1 M isch-u. K '.etm aschine, Fabr. W erner &  P fleiderer, 

18 xg. Dam pfmantel, Schutzdeckel, D oppelschau- 
fel-System .

1 Puderzucker-M libie Fabr Franke mit untergebaufem 
Sichter.

Mhszyny do wyrobu keksów i piece do pie­
czywa.

1 A usstechm aschine, Fabr. Scheffuss, mit 7 A u sstt- 
chern fiir Honigkuchen u. Keks, A usstechbreite 
40 cm. circa.

1 A usstechm aschine, Fabr. Danger, mit 1 M azzen- 
A usstecher fiir amerikan. Mazzen.

1 Keks-Ausstechery
1 Teig-Voi wa!zw erk, fa b r ik n e u , Fabr. G. &  K mit 

Friktionsantrieb „1 M an n " Bedienung.
1 T eig -V orw alze, Fabr. Kiipper, mit Vor-u. R iickw arts- 

gang, W alzen 40x10 cm.
1 Knet-u. M ischm aschine, Fabr. B o id t, Doppelschau* 

fe l-U niversal-System , 400 kg Nutzinhalt, Schutz- 
decke', Frik tionsantrieb, Kippung m aschinel.

1 Knet-u. M ischm aschine, Fabr. Seem ann ta b r ik n e u , 
80  kg. Nutzinhall D o p pelschau fel-lin iversai- 
System , Schutzdeckel, Friktionsantrieb, Spin- 
delkippung.

1 Knet-M isch-u. Erechm aschine, Fabr. Ktippei, mit 
Brecheinsatz cirka 80-100 kg. Inhalt, Vor u. 
R iickw artsgang, Schu‘ id eckel, jłand-Kippung.

1 Knet-u M ischm aschine, 5 kg. Inhalt mit Kipptrog.
1 D am pf-Backufen, F; t>r. W erner <S P fleiderer, mit 

2 ausziehbaren Heerden a 325x162 cm . B ack - 
fiache (wird unter Neu G arantie  aufgebauti 
div. D am p f-E insch iess-B ackófen , „FortschritH  
eigenes Fabrikat, 2 und 3 heerćig  in jed er 
G rósse sofort lieferbar.

Englische-B ackofen , „G dańsk" eigenes Fabrikat, auch 
gebrauchte von 250 doi an . div Gewtirtzmiihlen, 
Sieb-und Sackausklpfm ascbinen.

Cukiernie i kawiarnie
20 Anschlag-u. Riihrmaschinen, F a b r ik n e u , auch ge- 

Fraucht n e u e s te  w o d e łle  1 und 2 kesse .ig , 
Fabrika^: Herbst, Necke, G echter &  Kiinne, 
Schm idt &  Co- 

5 A nsch!ag-'i. Riihrm aschinen. „Condi" mit angebau- 
ten Elektro-M oior 1/4, 13, 1 '2 P  S. s e h r  p r e is -  
v. e rti! 15C. doi. p ia tz sp a re n d l!

5 Knet-M isch-M aschinen.
4 M arzipan-Anw irkm aschir.en 6, 18, 40, 80 kg. In­

halt. Fabr.: Seem ann, W erner &  P fleiderer.
20 Aptel schaim aschinen „B litz" 4, 5  doi,
10 Apfel schalm ascninen m. Scheibenschneider <& Kern 

A usstosser 10 doi
5 Aptel schaim aschinen m. Scheibenschneider & Kern

Ausstosse*- 15 doi- 
5  Apfel schaim aschinen m. Scheibenschneidei & Kern 

gross fUr Kraft &  Handbetrieb.
20 Pflaum enentkerner &  T e ilm asch :nen, nur o itk er- 

nent-Frucht b le ib t ganz 2 entkernent und in 2, 
4. 6 7 eile eielnd.

5 K irschentkern-M aschinen, 10 MohnmUhlen fiir Hand 
u. K raftoetrieb von 13 dni. ab. Reib rasch in en  m it6 Schei- 
ben, 32 zł. 42 zł — le ig te ilm a sch in en , Fabr. Eber- 
h a rd tfa b rik ; e u  Verzollt von 80 doi a ;..— Baum kuchęn- 
apparate (Gasheerde! Abflammófen. — Kaffemulilen 
mit <S ohne Vorbrecher. -  K affeem aschinen, tur Heerd 
G as u. elektr. Heizung. — K affeefińer mit Filterpa- 
pier, alle G róssen. — Bainm aries *W arinapparate) — 
For,r.en (G erate) (B ackbieche) Trinkróhren.

W ła sn a  fa b ry k a c ja  p ie có w  d o p iecz y w a . 
D am pf-Backófen '(E n g lisch e-B ack o fen  „Zw ickauer") 

G as-&  transportable Backofen .
F a b ry k a  p iecz y w a  i < h le b a . M aszyr.y  i p ie c e  do 
p ieczy w a w wielkim w yborze zaw sze na składzie!

FRANCISZFK. H IC  GE, G 4aAsk.
W y sta w a  n a  ta r g a c h  ty lk o  E n g l is c h e r  D am m  45. 
Adres telegraficzny: M aschiuenm igge --  T e i. 1404.
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P R Z E W O D N IK  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„KURJFRA L W O W S K I E G O "  we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I * .  T .  S z a n ,  C Z Y  T E Ł  N I  T L  O N I

C U K I E R N I E BRU N O SA P A K , Lwów, 
ul. Legjonó*v 3, parter . 
F a bryk a  czapek i skład 

przyb rów uniformów.

H O T E L E B. HORN. pracownia lca- 
i eluszy  fi lcowych i s ło m ­
kowych , ulica Domini­

kańska  7.

MftTERJ.SUKIENNE M L E C Z A R N I E PRALNIE STOLARNIE
A ,  BIE N IE C K IE O O  1 K. 
Z W O L IŃ S K IE G O , ulic i 

Hetmańska 8. 
Po leca : cukry, ciasta .

Hotel „WANDA*1, ul. T r y ­
bunalska 4, po leca  : oko-  
je  z kom fortem urządzo­
ne Stałym gościom  ucfzie-

Wielki  w ybór ina er ja łów 
suk en yeh „S U K N 0 “, 
Lwów, pl c M ar ja  ki 4.

U L . KO P ERN IKA  9.
Sm aczne śniadan a, obja-  
dy i k o la c je  po cenach  

przystępnych.

W Pasażu M.ikolascha 
PR A LN IA  E U R O P E JS K A  
pierze, czyści  chemicznie  
i farb uje  we wszystkich 
kolorach oraz m sy ła  p-j 
odbió ' i odstawi i do do­
mu wvkona ą ro b o tę  w 

oznaczonym terminie.
Cen .r niskie  1

F. HORNUNO i S k a ,  ul. 
S zp i .a ln a  5 L  Meble 1 

s to larka budowlana.FOTOGRAFOWIE Salon  Mód S. Hónig, 
pasaż Hausmana 7, pole­

ca  na jn owsze modele.K. S O T S C H E  \ i E. DU­
DEK, plac  M ar ja ck i  5. 
(daw ny Hotel francuski)

P o lec a  sit; atelier fotogr.
F r . Edw . R O S Z K O  

Ł y cz a k o w sk a  55
Hote pod „3-ma Murzy­
nami",  ul. Krakowska 9. 
Po k o je  z komfortem urzą­
dzone.  P .  T .  stałym g o ­
ściom udziela się opust.

Pracown a sukien i nauka 
k r  ju,  Hele iy W a rc h a ło -  
wnej , Lw ów , ul. Kocna-  

nowskiego 10, I. p.

O B U W I E T API  CE R0 WI E
K I L I M Y B O Z O K I  Karol,  ulica 

Sienkiewicza U .  W y ko ­
nanie solidne.

Ceny konkurency jne w 
pracowni tapice r -dekor. 
St.  O N Y S Z K IEW IC Z A  

ul P i e k a r s k a  14-W , PO DCHALICZA, Ru- 
towskiego 4, i bufet w 
Tea trz e  W ielk im . Poleca 

cias ta  i torty.

FUTRA P O R T IE R Y ,  kapy k łimo- 
we , S Y N D Y K A T  K I L IM ­
KARSKI,  Lwó v, Chmielo­
wskiego 17. T e l .  25-94

MASZYNY DO PIS. RYTOWNICY
FU T R A  po cenach K o n ­
kursowych p>!eca firma 
„G RO N O ST A J* , A k a d e -  
mic<a 8.

K A P E L U S Z E Zakład m echaniczny dla 
naprawy maszyn do p i ­
sania  Jul ja n  Łomaga, ul. 

Sienkiewicza 8.

PERFUWIF.RJA S T A M P I L J E i  tablice  wy­
konywa I. Ooldgeier,  ul. 

Sykstu ska 17.

ZABAWKi

Rendez-vous eleganckie­
go świata  w pierwszorz 
CUKIERNI, H. W E L Z A  

ul. Akademicka 5.

A n to n i K A F K A  
Lw ów , H a lic k a  4. 
K a p e lu s z e  i c z a p k i

K R A W C Y Ko ernika 22, po leca  re ­
klamo o wody koloń- 
sk ie , mydła, perlumy i 
ws e kie przyb. toaleto-

Wytwórnia  zabawek Ligi 
Pom ocy  Przem ysłowej 

we Lwowie,  Sp .  zogr .  odp. 
Lw ów, ul. M ikoła ja  18.

Wiktora  S IC H L E R A  (sy­
nowie) mag. i pracownia  
futer, plac Halicki 14 I.  p*

FRYZJERZY

JÓ Z E F  B ILIŃ SK I ,  Lwów 
Batorego  30, kr. iwiec m a l a r z e  po ko j. S Z E W C Y

PYNKOGRAFJA
Malcia SC H APIR O , maga­
zyn kapeluszy damskich 
i dziecinnych.  Lwów, Ry­

nek 12 a (pas ż Altera)

P R A C O W N IA  DAMSKA 
Andrzeja P e lc z a r  , B a ­
torego 22, wykonu.e s ta ­
ra . n.ie po ce n a ch  umiar­

kowanych .

M a rc in  R a ta jc z u k  
ul. S a u o w n ic k a  20. PARAS0LE

JAN O U T A C K E R ,  Linde-
go 2. Przy jm uje  tanio 

wszelkie reperac je .

ZABAW KI dziecinne n a j ­
tanie j w L w o w s k .  B a z a ­
rze Dziec ięcy m , Pasaż  

M ikolascha '„ H E L I O S "  
ST . C W A K  i  SK A  
ul. Z im o ro w icz a  14

Ch rześc i ja ń ska  p racow ­
nia parasoli  M. B E M O - 
W E J ,  ul ica  W A Ł O W A  

1. 9.

ZAK ŁAD  fryz je rsko-pe-  
ru karski,  Bu rg er ,  ul. Na 
Błonie 4.

W y sp rz e d a ż  1000 
l.A pelu szy m ę s k ic h  
K azim . S o c k i  i S k a  

daw niej B ielczyk  
L w ó w  

u lic a  H a l  i c  k a  15.

MATERJ. ELEKTR. W O LA N IK  E lja s z  
u l. S a d o w n ic k a  2,
(boczna Leona Sapiehy).

SZKOŁY MUZYKI

Ż A R Ó W K I
R I E G  E R  O S K A R ,  Cho-  
c im ska  1. W ykończenie 
solidne wg. na jn owszych 

modeli

„ Ż A R E G "
„ O S R A M "CZAPKI WOJSK.

TO M ASZ SA PA K , Lwów 
W ałow a 7. Pracow nia  cza­
pek w o js k . ,  i skład Przy­

bo rów  uniformowych.

GALANTERJA

IZRAEL KAIPN; 
Lwów, Pańska 12.

S t. L e ś n ia k o w s k i
s one.  przedsięb.  dla urzą­
dzeń światta  elektryczn.

Ko nces jonow. SZKOŁA 
M UZYKI,  J .  Sm erzowej,  
Na S k a ł c e  3.

C. W EYER. 3

S Z A L E N IE C .
O pow ieść kanadyjska.

(T łum aczył z franc. K... i.)
(C iąg dalszy).

Przedemną krajobraz zmieniał się ustawicz­
nie. Przestałem jednak zwracać na to uwagę, im 
bardziej, mila za milą, urywały się wszelkie wę­
zły, łączące mnie jesz ze z cywilizacją. Wkoio 
słyszaiem tylko pluskanie wody i szczebiot pta­
ków wodnych, czasami wycie wilka na brzegu 
lut) o igłos upadającego drzewa, które rosnąc 
zbyt blizko rzeki, uległo wraz z korzeniami, pod- 
mywanemi od lał wodą, własnej niemocy.

Płynąłem tak całymi dniami, nie spotykając 
żadnej istoty ludzkiej i dobiłem wkońcu do uj­
ścia jeziora Athabasca, rozpościerającego na sto 
mil swe spokojne fale lazurowe. Pozostawało mi 
tylko skręcić w prawo na p ó n o c  przeciąć dwa­
dzieścia kilometrów niewielkiej zatoki i wpłynąć 
na wody rzeki Niewolników.

Tutaj po raz pierwszy od miesiąca, ujrzałem 
człowieka, istotę prawie podobną do mnie. Jed­
nak był to tylko dzikus, siedzący nad brzegiem 
i łowiący ryby; rozbił swe obozowisko na brze­
gu lasu sosnowego, pokrywającego całe wybrze­
że. Oczywiście przybiłem z mą łódką koło niego 
i uwiązawszy ją do drsewa, poprosiłem o po­
zwolenie zajęcia miejsca przy ogniu jego obozu.

Szczęśliwie trafiłem na ciekawą i gadatliwą 
istotę. Na jego zapytanie, wyjawiłem mu cel mo­

MARIA ŁAZJrfSKA
zonc. szkoła muzyczna ul. Sapiehy ). 15. ogłasza, że 
oaw sze je s t  obecna w szkole od godz. lC-ej. do 18-ej, 
ą m ieszkańców  kam ienicy nie upow ażniła do daw ania 

w yjaśnień, 7713

K u r s  T a ń c ó w
W  pierw szorzędnej szkole tańców  H. Brysiow ej, 
przy ul. Rułow s ciego 23., gm ach Skarbka rozpo­
czyna się  kurs tańców  salonow ych i w szelakich mod­

nych. W pisy codziennie od 6-te j. 777/

jej podróży. Gdy tylko mu wspomniałem o rzece 
Mac Farlane, 'spostrzegłem, że z zadowoleniem 
potakiwał swoją bezkształtną głowa ; skośne je­
go oczy, osadzone nad grubymi policzkami ko­
loru wędzonej szynki, przestały świdrować mię 
podejrzliwie i niespokojnie. Wiedział już teraz, że 
szukam tylko złota i że nie będę mu robił kon­
kurencji w polowaniu na futra.

Dałem mu szczyptę tytoniu i pozyskałem so­
bie w ten sposób w nim przyjaciela i doradcę. 
Fatalną angielszczyzną począł mi dawać wska­
zówki :

— Jechać! Jechać!... Zaraz...
—  Droga daleka ?
— Dwa dni... łódź... nie dobrze...
— Co „nie dobrze"? — pytałem.
—  Nie dobrze... strzedz się... szaleniec tam!
—  Szaleniec? Biały?
— T ak! Biały szaleniec! Nie dobrze... nie...
Zdawał się ogromnie dziwić, że nie znałem

tego „białego szaleńca". —  Cały świat — a skła­
dał on się z jakich pięćdziesięciu istot, rozmie­
szczonych na obszarze, wielkości połowy Fran­
cji — cały świat, zapewniał, zna i boi się „bia­
łego szaleńca11. Teroryzuje on już okolicę od pół­
tora roku. Zabija tych, których spotyka na dro­
dze ; zdarzyło się to z sierżantem policji królew­
skiej z północnego-w schodu, który chciał go 
przychwycić. Cze^wonoskóry opowiadał o tym 
człowieku takie niestworzone historje i niesamo­
wite szczegóły, że nie mogłem w nie uwierzyć.

* **

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Dnia 29 . października 1924, o g. 10 rano odbę 
dzie się w kancelarji Nadleśnictwa w Wistowe

licytacja ofertowa na około 4.100 mp3 
drewna o p a ł o w e g o  świerkowego, 

jodłowego i osikowego.
Można w nosić oferty na cały zapas diew na lub część. 

W adjum łączn ie w ynosi 773 zł.
B liższe  warunki licytacji przejrzeć można w kance­

larji N adleśnictw a w W istow ej obok Kałusza w godz:- 
nach urzędowych. 7634

i

Sto mil od tego miejsca, trzy dni później 
przeszukiwałem wieczorną pora lewe wybrzeze 
rzeki, dokąd mnie zaniósł prąd, by wynaleźć od- 
wiednie miejsce na obozowisko... Stanąłem, by 
zapalić sobie fajkę, gdy w tej samej chwili uj­
rzałem C O Ś: u stóp potężnej sosny —  szkielet 
ludzki bielejący... w czaszce niewielka dziura . 
widoczny znak kuli...

Natychmiast wspomniałem o „białym sza­
leńcu" i postanowiłem już przenieść się na dru­
gi brzeg dla bezpieczeństwa, choćby narażajac 
się w nadchodzących ciemnościach na rozbicie 
się o jaką kłodę, niesioną falami wody... Lecz 
nowy przedmiot zwrócił moią uwagę.

Koło zabitego leżała fajka. Zwykła stara faj­
ka, wewnątrz zwęglona, z jakimś napisem nie­
zgrabnym na wierzchu. Czytałem:

Bill Sharpe

...Bill Sharre!... Jego fajka!... Cała przeszłość 
stanęła mi przed oczyma. Coś poruszyło mię we­
wnątrz, coś co było silniejsze od obawy śmierci...

...Bill Sharpe!... Biedny Bi l e  Sharpe! ...Taki 
widać było jego koniec. A Tom m y? Co się sta- 
ło z Tommy Mac G regor? z moim dawnym to- 
warzyszem ro b ó t?

C. d. n.

K apeluszE
DAMSKIE
MESKIE

przerabia fachow o na naj­
now sze fasony tylko 

PIERW SZ A  KRAJOWA 
FA BRYKA  K A P E L U S Z Y

RUDOLFA

1 I E U H E I T 9
p l a c  i t K a r j a r k i  8 .  
ul. Kazimierzowska 25 

„ K r a k o w s k a  2 5 . 
G r ó d e c k a  7 2 .

2 -  H a l o n o w a  3 .  7792

SKRZYPCE SZKOLNE!
w wielkim wyborze po cenach przystęp­

nych poleca 7631
F R A N C I S Z E K  N I E  W  C Z A K  

krajow a w ytw órnia instrumentów muzycznych. 
Lw ów , ul. Gródecka 2 b, obok M ałego teatru.

o z y r t s ,  cTtoeczniLe
Jack Londona, Conrada-Korzeniowskiego, Ossendowskiego, Żeromskiego, 
Tagorego, Róllanda, Farrera, Margueritta, Peladona, Gjellczupa, Pontopidona 
—  —  - — —  Ewersa, Wassermana i i. poleca —  —  — — —

Hypożyczalnia hiążBh „Ifita" Lwów Pasaż Hamana 8.1. p.
K a u c ja  5 zl

B o g a t y  d z i a ł  n a u k o w y .  
A b o n a m e n t 2 z l m ie s ię c z n ie 7778

Pracownia Krawiecka H. GULDENA lw ó w , telewe a S b.
przyjm uje w szelkie roboty w zakres kraw iectw a w chodzące, wykonanie pierw szorzędne, 
tak z w łasnych ja k  i pow ierzonych m aterjałów . Spłaty na dogodnych warunkach. 7958

Czas odnowić  
przedpłatę!

Inserujcie się

w JURJERZE:: : 
ŁHDHSRir

Nakładem ̂ Lwowskiej Spółki W ydaw niczej, Sp, s  ogr. odp. — Z drukarni P olsk ie j, Cfcorąici»7.n*H31, pod zarz. Z, Kiełbusiew teza. — Odpow. redaktor T ad eu sz Stro iński.


